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I Kok 1C Nr. 134. S osn ow ice , niedziela 10 czerw ca 1928  roku. C ena numeru 10 g ro szy .

i

CENV OGŁOSZEŃ:
Za wiersz miiimeiroury przed 
50 groszy, w tekście 55 gr., 
za tekstem 25 gr. Ogłosze­
nia tabelaryczne 50 proc., a 
świąteczne 25 proc. drolej. 
Drobne ogłoszenia po 5 — 
10 groszy za wyraz. Naf-

mniej l *ł.
Konto czekowe P. K. O, 

Warszawa 65.070

Prenumerata wy­
nos! miesięcznie
zt. 2.00

Adres redakcji 1 administra­
cji: Piłsudskiego Nr. 8, tele­
fon 4-97, telefon mieszkania | 
redaktora 6-92, leiefon redak­
cji nocnej i drukarń 4-94. j
Konto czekowe P. K. O. j 

Warszawa 65.070
D em okratyczny organ niezależny.

Wftiaweac Steina ItaeicFelfs. W iktor S tesścrs lJ i. F I L J B: Będzin, hotel Bristol, tel. 5-98; Grodziec, ulica Kościuszki: 
Zawiercie, P iłsudskiego 5. tel. 97. Czeladź, Rynek Nr. 8.

P. II. O. Pocztowa Kasa Osieiędności P. K. O.
rozpoczęta już przyjmowanie ubezpieczeń na życie i ubezpieczeń posagowych b e z  b a d a n i a  l e k a r s k i e g o .

Składka ubezpieczeniowa począwszy już od 5 złotych miesięcznie.
Zgłoszenia, informacje i taryfy w: Centrali P. K. O. w Warszawie, Oddziałach P. K. O. w Katowicach, Krakowie

i Poznaniu, a także w e w szystkich  Urzędach P ocztow ych i u upełnomocnionych przedstawicieli.

Obrady sejmowe.
WARSZAWA, 9.6. Na dzisłej- 

■szem posiedzeniu omawiano w dal­
szym ciągu budżet ministerjum prze­
mysłu i handlu,

Pierwszy przemawiał poseł Ro- 
guszozek, który skonstatował znacz­
ną poprawę życia gospodarczego 
i  wyraził uznanie dla min. Kwiat­
kowskiego.

Poseł Wiślicki (blok współpracy 
z  rządem) żądał, aby rząd wziął w 
obronę handel. D em okrac ja  ’nie 
p o le g a  n a  tem , a b y  m iasta  p ła ­
ciły  podatków  73 z ło te  n a  g ło ­
wę, a  w ieś 3 zł. 53  g ro sz e  (Pro­
testy na ławach ludowych i robofni- 
czych(?). Po p. Wiślickim przema­
wiali łiarniewicz i Zalewski, a na­
stępnie min. Kwiatkowski.

Minister stwierdził, że stan go­
spodarczy nie jest jeszcze zadawai- 
niający. Rząd spotęgował jednak 
wytwórczość i zwiększył konsum- 
cję. Widać również postęp we 
rozroście inwestycyj i osz-ędnośći 
w raz w stabilizacji stosunków go­

spodarczych. Stan zarobków robot­
niczych min. Kwiatkowski uznał za 
niezadowalniający. Wspomniał o in­
westycjach w przemyśle żelaznym i 
hutniczym, o rozbudowie Chorzowa 
i budowie nowej fabryki nawozów 
w Tarnowie, o Gdyni i wreszcie za­
kończył skonstatowaniem wzrostu 
budżetu min. przemysłu i handlu.

Mowa ministra była oklaskiwa­
na przez całą izbę.

Po przerwie zabierali glos po­
słowie: Mianowski, Einstein i Za­
rański oraz min. Kwiatkowski, po­
czerń przystąpiono do budżetu min. 
poczt i telegrafu. Referował pos. 
Socha, następnie przemawiał Kieł- 
kosz a w zakończeniu min. Mie- 
dziński, uzasadniając potrzebę istnie­
nia ministerjum.

W końcu posiedzenia rozpoczęło 
rozprawy nad budżetem min. robót 
publicznych; referował pos. Chą­
dzyński.

Posiedzenie trwa.

Wybór Polski p© ra i czwarty d© zarządy 
międzynarodowego biura pracy.

GENEWA, 9.6. Dziś odbyły się 
wybory do rady administracyjnej 
międzynarodowego biura pracy. 
Wybrano na trzy lata przedstawicieli 
Polski, Hiszpanji, Szwecji i Argen­
tyny. Wybór Poiski następuje po 
raz czwarty po dziewięcioletniem

piastowaniu mandatu.
Świadczy to wyraźnie, że Poiska 

zdobyła na gruncie tutejszym nale­
żyte uznanie swej pracy dzięki wy­
sokim zaletom delegata swego 
rządu.

Budowa ąoiei Kraków-Miechów.
WARSZAWA, 9.6 (vvł.) .Krakow­

ski zespół posłów i senatorów bez­
partyjnego bloku współpracy z rzą­
dem natychmiast po wejściu do sej­
mu, rozpoczął energiczne starania 
u władz o realizację dawno już za­
mierzonej budowy linji kolejowej 
Kraków — Miechów.

Władze uznały pilność tej spra­

wy i opracowały już odpowiednie 
plany, przez co budowa linji nabiera 
szans rychłej realizacji.

W ten sposób ważne ze wszech 
miar połączenie Krakowa, Zagłębia 
Krakowsko-Dąbrowskiego iv Śląska 
z »małym spichlerzem« Polski t. j. 
ziemią Kielecką, przez Miechów, jest 
kwestją najbliższej przyszłości.

Znowu katastrofa samolotowa
Major pilot raimy.

LWÓW, 9.6. Donoszą z Horo- 
denki, że w dniu. wczorajszym spauł 
tam wskutek defektu w motorze s a ­
molot wojskowy Poleź XXVII. Major, 
pilot Stanisław Wojfarcwicz odniósł 
rany, zaś obserwator Jan Jankor u-

legł poważnemu dotłuczeniu.
Obaj lotnicy należą do 3 pułku 

lotniczego w Poznaniu i odbywali 
lot z Jass w Rumunji. Samolot zu­
pełnie zniszczony.

Strzały sowieckiej straży na terytorjum polskie.
W ILN O , 9. 6. O negdaj na  linji 

R adoszkow icze bolszew icka straż 
g ran iczna dała  k ilka słrżałów  w  k ie­
runku  pracujących na p o lu  obok 
g ran icy  w ieśniaków . O d j  strzałów

został ranny W ładysław  K ortoża. 
R annego przew ieziono do szpitala. 
K .O .P . zarządził w  tej sp raw ie  do ­
chodzenie.

Wciąż mrok p@rsyrej tajemnicy
naok oło  „Ifalji“ i gen . Nobile.

OSLO, 9.6 Z Tromso donoszą, 
że porucznik Larsen, przybywszy na 
statku »Ingesfire« do Tromso, przy­
gotował swój aeroplan i odleciał 
dzisiaj w nocy na samolocie »Make 
58« w kierunku północnym. Pogoda

jest dobra. Tymczasem parowce, 
podejmujące z kilku punktów ekspe­
dycje ratunkowe, jak np. parowce 
Braganza oraz Hobby, pozamarzały 
w gęstych lodach i chwilowo ni? 
mogą się ruszać naprzód.

Podstępne zamordowanie unity
na tle fantastycznej propagandy prawosław ja.

WARSZAWA, 9.6. We wsi Hum- 
nyszcze na Wołyniu został zamor­
dowany dwoma strzałami rewolwe- 
rowemi, skierowanerni przez okno 
unita 49 letni Juljan 3yn Piotra Olej­
nik. Jak przypuszczają Olejnik padł 
ofiarą zemsty ze strony sfanatyzo- 
wanej ludności prawosławnej.

Przeciw Olejnikowi prowadzono 
kampanję dlatego, iż przeprowadził

w swej wsi powrót dawnych unitów 
z prawosławia do kościoła grecko­
katolickiego, sprowadził proboszcza 
tego obrządku, nie dopuszczał pra­
wosławnych do zawładnięcia koś­
ciołem i majątkiem kościelnym 1 
był zawsze obrońcą unji.

Agitatorzy prawosławni oddaw- 
na odgrażali 3ię, iż zabiją go, alb 
spalą mu dom.

Ohydny c z p  narzeczonego.
Wciągnął własną narzeczonę w zasadzkę.
Wczoraj do 13 komisarjatu w 

Warszawie zgłosiła się 19 letnia 
panna E. W. i opowiedziała poprosfu 
nieprawdopodobną przygodę, świad­
czącą o zezwierzęceniu niektórych 
osobników.

Po południu panna W. wybrała 
się z narzeczonym swym Edw ar­
dem Srodowskim (Rakowiecka 8) 
na spacer. Gdy znaleźli się na pla­
cu Trzech Krzyży, narzeczony za­
proponował jej odwiedzenie jego 
przyjaciół, mieszkających w domu 
nr. 7. Młoda kobieta nie podej- 
rzewując podstępu, zgodziła się 
chętnie i wkrótce znalazła się w 
pokoju, zajmowanym przez Józefa 
Zabica, Władysława Ujka i S tefanay 
Rytkowskiego.

W ycieczka związku polek 
z Ameryki na Śląsku.

KATOWICE, 9. 6. (wł) Dziś o go­
dzinie 9.30 rano przybyła do Kato­
wic wycieczka związku polek z Ame­
ryki, złożona z 200 osób. O godzi­
nie 6.20 po poi. »przejcżdżała wy­
cieczka przez Sosnowiec, udając 
się do Częstochowy.

Lasf płoną*,.
BYDGOSZCZ 9. 6. (wł). Wy­

buch olbrzymi pożar lasów w nad­
leśnictwie Różanna pod Koronowem 
(pow. bydgoski). Pastwą płomieni 
padło 100 morgów drzewostanu 
150-Ietniego, 100 morgów 18-Ietnięgo 
i 100 morgów 15-letniego zagajnika.

• Ltif; . . . .  . . i i«ł

Skoro tylko drzwi zamknęły się 
za przybyłymi, mężczyźni widocz­
nie umówieni, a między niemi i 
Srodowski, rzucili się na niewiastę 
i obezwładniwszy ją, dokonali aktu 
przemocy.

Wyrwawszy się z mieszkania 
nieszczęśliwa pobiegła do komisar­
jatu. Policja natychmiast wszczę­
ła  dochodzenie. Przedewszystkiero 
dokonano oględzin ofiary. Dr. Frucht- 
garten zbadawszy młodą kobietę, 
orzekł, iż zaszedł tu fakt defio- 
racji.

O ohydnym czynie młodzieńców 
zawiadomiono sędziego śledczego, 
który polecił winnych natychmiast 
aresztować.

Zamach rabunkowy 
na kurię biskupia 

w Wilnie.
W IL N O , 9. 6. N ieznani spraw cy 

usiłow ali o b rab o w ać kasę ognio­
trw a łą  w  lokalu kurji biskupiej. 
D ostaw szy się dó  w n ę trza  zdołalr 
już' rozp ru ć  pierw szy pancerz. G dy 
się zabierali do  rozp ruc ia  d rug iego  
zostali spłoszeni p rzez  p rzypadk iem  
przechodzącego  stró ża  kurji. Zło­
dzieje zbiegli.

W  kasie znajdow ało  się 30.000 
złotych gotów ką.

Ogłaszajcie się 
w ,Expresie Zagłębia4
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Prasa donosi, że...
— Prasa niemiecka na G. Ślą­

sku żali się, że osrainie wpisy szkol­
ne dzieci, które po raz pierwszy 
zgłosiły się do szkoły, wypadły dla 
niemców wprost katastrofalnie. Na 
•29.000 tych dzieci około 26.590 za­
pisało się do szkół ;połskich, a -do­
piero reszta do szkół niemieckich. 
Świadczy to o ogromnym wzroście 
poczucia i godności narodowej na 
Górnym Śląsku wśród szerokich 
warstw społeczeństwa.

— Rozłam w śląskiei chadecji 
jest zupełny. Dotąd założono już w 
17 miejscowościach na G ó r n y m  
Śląsku koła, które usunęły się do­
browolnie z pod supremacji posła 
Korfantego.

— Czynione są przygotowania 
ażeby na linji Warszawa-Lwćw, za­
prowadzić nocną komunikację lot­
niczą. Będzie to pierwsza w Polsce 
lin ja przystosowana na wzór zagra­
nicy do lotów nocnych.

— Lekarze rosyjscy chętnie ucie­
kają się obecnie -do transfuzji krwi w 
każdym cieęższym wypadku, nie ba­
cząc wszakże na ten wzmożony po­
pyt, zgłasza się o wiele więcej kan­
dydatów, aniżeli chorych, których 
stan zdrowia tego zabiegu wymaga. 
«Gudok» znajduje wytłumaczenie w 
stosunkowo dużym zarobku na tern 
kupczeniu w łasną krwią, za centy­
metr ibowiem sześcienny płaci się 
do 20 kop., czyli ;za każdą transfu­
zję od 80 <do 1;59 rubli. Robotnicy, 
pozbawieni pracy, urzędnicy bez po­
sady, studenci, początkujący leka­
rce itd. zgłaszają się tłumnie do 
szpitali 3 klinik w nadziei zdobycia 
w ten sposób środków na utrzyma­
nie.

— Prasa/so wiecka wszczęła kam - 
panjg alarmów w zwiąźku.ze'wzmoc­
nieniem przez -rząd angielski .wojsko­
wych sił angielskich w Indjach. We­
dług informacji dzienników tutej­
szych, do Indji .przybędzie -w naj­
bliższych dniach nowy korpus an­
gielski, złożony z 70,000 żołnierzy, 
przewoźnie piechoty. Jednocześnie 
znacznie wzmocnione będą .siły-an­
gielskiej artylerji, awjacji, oraz zao­
patrzenie Lechniczne.

— Odbył się w Katowicach ’kon­
gres rad załogowych soćjalistaczne- 
go związku -górników. Obradowano 
nad sprawą podwyższenia zarobków 
w górnictwie. Dyskusja trwała 5 go­
dzin. Uchwalono domagać się pod­
wyżki w wysokości 25 proc.

— Powrócił do stolicy p. prezy­
dent RzpTttej

P. prezydent bawił poza W arsza­
wą 5 dni, zwiedzając ośrodki rolni­
cze w województwie hibelskrem, kie- 
łebkiem i łódzkiem.

Ludność miejscowości, w -których 
zatrzymał się p. -prezydent entuzja­
stycznie witała Najwyższego Dostoj­
nika Rzplitej.
„P ry w a tn y  se k re ta rz "  uczn ia.

Przed niedawnem czasem 
15-letni uczeń gimnazjum w 
Budapeszcie wyznał swemu ojcu, że 
ma dług w kwocie 40 pengó. Oka­
zało się że chłopiec pieniędzy tych 
potrzebował na* honorarjum dla swe­
go «sekretarza prywatnego*. Zdu­
miony rodzic dowiedział się, że je­
go syn zaangażował sobie najsil­
niejszego ucznia ze swojej klasy i 
płacił mu 4 pcngo tygodniowo. Za 
to tamten musiał za nim nosić książ­
ki, utrzymywać w porządku jego u- 
fensyija szkolne, kupować mu bile­
ty' tramwajowe, a w razie potrzeby 
miał staczać walki na pięści z prze­
ciwnikami swego «pracodawcy». Po­
nieważ wygodniś dostawał od ojca 
tylko 2 pengo, więc chcąc wypła­
cać gażę swemu sekretarzowi, mu­
siał robić długi, przyczem w roli 
bankiera, udzielającego pożyczek, 
występował inny uczeif z lej samej 
klasy. Ten młodociany finansista w 
czasie pauzy wywieszał na koryta­
rzu gimnazjalnym plakat nasrępują- 
•®sj treści: «Tutaj wypożycza się pie-

Doniosłe obrady wojewodów.
W dniu wczorajszym tprzy spokojny Wołyń li bogaty Ma- 

zietenym stoic konferencyjnym łopoiskg W sć h E riin ią , -wszędzie
w iministerjum spr. wewnętrz­
nych zebrali się wszyscy 'wo­
jewodowie Rzplitej, aby -pod 
przewodnictwem ministra Skład 
-kowskiego rozpocząć  doniosłe 
obrady.

powołanie tio życia 'organiza­
cji regionalnej połączone jest 
z doniosłą .'korzyścią pem- 
fstwową.

To, czego riie potrafi nigdy 
szablonowa, centralistyczna i

Przedmiotem obrad.byia no- policyjna administracja, to sa-
wa organizacja regjonaina. O- 
mówiliśmy już na tem miejscu 
projektowane przez rząd insty­
tucje, rady i komisje, których, 
zadaniem ma być wzmocnienie 
czynnika miejscowego w na- 
szem życiu pańsiwowem, wy-

rno z łatw ością przyjdzie or­
ganizacji, złożonej z ludzi miej­
scowych.

;Losy nowej organizacji za­
wisły w znacznym stopniu od 
wojewodów. W doniosłej p ra­
cy, której początek święcimy,

dobycie najaw  wartości miej- przedstawiciele rządu m uszą 
scewyeh, zachowanie kolorytu być jak rycerze O krągłego S to- 
miejscowego. łu, pełni harfu, rozumu i cnoty.

Rola kierownicza w tej ca- Wówczas dopiero ustrój -re- 
łej pracy przypada wojewo- gjonalny przyniesie dobre o- 
dom, od ich narad i uchwał wocc.
zależy, w jakim kierunku roz­
winie się rzucona przez rząd 
inicjatywa, jak wzrośnie rzuco­
ne ziarno.

Instytucje regjonalne w cen­
tralnej Polsce mogą być uży­
teczne, nie były jednak 'ko­
nieczne. Natom iast na kresach, 
zarówno wschodnich, jak za­
chodnich lub południowych, po­
trzeba uwzględnienia życia miej­
scow ego była w najwyższym 
stopniu paląca.

Oddalone od stolicy, mało 
.znane prowincje kresowe leża­
ły  dotychczas odłogiem pod 
niejednym względem. Nowa or­
ganizacja przez miejscowych 
ludzi sięgnie do pokładów nie­
dostępnych dla administracji 
centralnej i  wydobyć może 
stam tąd nowe errergje, nowe 
zasoby maferjalne i moralne 
na rzecz państwa.

Jakąkolwiek dzielnicę kreso­
wą weźmiemy: czy czarny od 
dymu węglowego Śląsk, czy 
zahartowane w walce Poznań­
skie i Pom orze, czy pełną me­
lancholijnego .uroku Wileńszczy- 
znę z weselszera woj. rtowo- 
groeKshiem, czy zastygłe w ru­
tynie Polesie, przejściowy nie-

W czorajszy zjazd wojewo­
dów był -drugim z rzędu. Z ja­
zdy takie — stosow nie do za­

powiedzi min. spraw wewnętrz­
ny dh d ;ra "Składkowskiego m a ­
ją s ię  odbywać co pół rdku. 
Termin ten wydaje .nam się 
zbyt długim. W początkach 
zw łaszcza, gdy ten irowy kie­
runek—kierunek decentralizacji 
ma być wprowadzonym w ży­
cie, konieczna rzeczą są  częśt- 
sze konferencje, by w danym 
razie okkłznać zbyt wybujałe 
dążności decentralizacyjne lub 
też pchnąć .je na szersze tory 
i szybciej, gdy ci, którym spra­
wy te powierzono-zbyt pochop­
nie lub opieszale traktować ;je 
zaczną.

Umiar .konieczny jest wszę­
dzie, a  częstsze zjazdy i kon­
ferencje wojewodów — zw łasz­
cza ,w początkach — osiągnąć 
się da tylko po gruntownem 
omówieniu zagadnień, których 
rozwiązanie ma pchnąć rozwój 
życia państwowego na nowe 
tory.

Pum ele imm domagajg n .
1) Zniesienia lEstary. o ochr. .łokaiaFow.
2) Obciążania uowemi po&fkami lokatorów.

;W Warszawie odbyło się hor. 
walne zgromadzenie -.rady naczelnej 
zrzeszenia własności nieruchomej 
miejskiej.

W wyniku narad Zjazd uchwalił 
szereg wniosków.

W sprawie mieszkaniowej przy­
jęto wniosek, który domaga się po­
wrotu do norm prawa ogólnego 
przez stopniową .likwidację ustawy 
o ochronie lokatorów w kierunku 
wyłączenia z pod tej ustawy lokali 
większych i handłovvo: przemysło­
wych i wprowadzenia na okres 
przejściowy koniecznych zmian w 
tej ustawie.

Zjazd uchwalił zwrócić się do

s
Bi-

pp. prezesa rady ministrów, mini­
strów: skarbu, spraw wewnętrznych 
oraz ’marszałków sejmu i senatu z 
’wrrrośkami, aby wszelkie różnice, 
wynikające z podwyższania podat­
ków ponad normę 1914 rdku, prze­
kazane zostały na najemców, oby 
wdbec wyjątkowo niekorzystnej sy­
tuacji dochodowej własności miej­
skiej normy nowo wprowadzonych 
podatków obniżyć dla własności 
miejskiej, oraz aby nieruchomości z 
przewagą małych mieszkań zwolnić 
od podatków państwowych i komu­
nalnych do chwili osiągnięcia czyn­
szu przedwojennego,

Istnieje w Sosnowcu towarzystwo 
artystyczno - literackie. Założyli je 
malarze —  naród niespokojny, k tó ­
ry nie tylko maluje obrazy, -ale i 
bliźnich. -Do kompanii zaproszono 
nie literatów, gdyż tych w So3nowu 
brak, lecz zwykłych ł>kraweów« 
których specjalnością jest -»ubiera- 
nś.e« przyjaciół. Spółka ia robi od 
trzech lat szopkę: artyści - malarze 
malują, a arfyści -krawcy »ubierają« 
Miźnich. I oto ubierają po sosno- 
wiecku. Kogo wezmą do m iary to 
suchej nitki na nim nie zostawią.

Znalazł się więc w tej ubieralni 
znany z występów redaktorskich 

\p. A. łłauke, i p. Tadeusz Dobro- 
wolski, radny magistratu*, i p. Wrze-

B w c h u l o n i a  n a ra s jr i f a “ ' si»ski. 5 d7r- Mazur, i inspektor „i sy cnoiogja parasoia praey inż_ Gallot, j pose} stańczyk,
jeden z angielskich pisarzy od- i ifredaktor Opioła i ks. Marchew- 

kryi ^psychologię parasola*. Otóż ka, i p. starosta*? Głpiński, i p. sta- 
ten, który nosi parasol otwarty gdy . rosta Kowalski, i prezydent Michel 
deszcz już przestał padać, jest dba-& i prezes Wolff* i dyr. ZhuckL. Ale! 
•ły oszczędny i praktyczny. Wszystkich zliczyć nie sposób.

Ten, który wlecze parasol za so- Namalowano,, r

niądze pod uajkonzysfnieiszemi wa­
runkami*.

Te najkorzystniejsze warunki po­
legały na pobieraniu -procentu 2 od 
sta tygodniowo. W ten sposób 15- 
lefni chłopiec prędko zabrnął w dłu­
gi i odmówiono mu daiszego kre­
dytu, woBec .czego musiał zwrócić 
się o pomoc do ojca.

Cała ta historja szkolno-finanso- 
wa zakończyła się trzema «Ianiami» 
które od trzech ojców otrzymali trzej 
uczniowie gimnazjum.

bą, jeśt złym, ten który nosi go pod 
pachą jest wesoły i zawsze gotów 
do śmiechu. %.

Ten, który nigdy nie zwija swe­
go parasoia, nie posiada niezbęd­
nych warunków zdobycia fortuny.

Młoda dziewczyna, która zwija 
parasol jesżcze mokry, jest rozrzut­
ną i nieporządną i nie znajdzie mę­
ża.

Wreszcie ten, który postukuje 
końcem parasola po chodniku, jest 
upraejmy, uczuciowy i rzetelny...

^  reh na tekturze i 
przyczepiono ńa sznurkach nogi i 
ręce. Któryś z członków tow. ar­
tystycznego ciągnął za sznurki i od­
powiednie członki ustawionego pod 
pręgierf osobnika wykonywały ru­
chy, podobne do przedśmiertnych ze 
śmiechu drgawek.

Podczas gay taki nieborak dyn­
dał nogami i rękoma pod pręgie­
rzem, jakiś członek (nie jego, lecz 
tow. artystycznego.) wygłaszał lub 
śpiewał w jego lub swofm imieniu 
krótszą lub dłuższą tyradę, mającą

charakteryzować skazańca. Tortu­
rowani w ten sposób osobnicy przy­
znawali się, jak .na inkwizycji, do 
wszystkiego, co zrobili i czego mie 
zrobili. Na ;znak protestu fajłałi .no­
gami i rękami, ale ukryci pod pod­
łogą i za kulisami .członkowie TAL-u 
nie z w r a c d i  na to uwagi.

— Ty se fajtaj, a ja będę ciągnął 
za sznurek, .a drugi będzie gadał.

Śmiechu na sali było co niemia­
ra. Sinieli się zwłaszcza ci, co spo­
glądali na torturowanie ich przy­
jaciół. Bo czyż może być większa 
przyjemność nad w idok sponiewie­
ranego i zamorusfinego sadzami i 
błotem konkurenta? ja przynajmniej 
większej »1e znam.

Opowiadania — było — nie — 
było — były miejscami nudne i zbyt 
długie. No, ale wieczór wypełnić 
trzeba i za pewną zapłatę trzeba 
gościowi dać pewną ilość godzin 
rozryvlki, choćby się nawet ta uczci­
wość kupiecka gościom nie podo­
bała.

Dla ścisłości podamy, że w ro­
ku bieżącym »Szopka« z druku nie 
wyszła. Może to i lepiej. MóWione 
i śpiewane może się podobać, dru­
kowane — mniej lub wcale. Zresz­
tą, gdyby tak wszystko drukować:..

Przecież często —  gęsto ma się 
słuszne powody unikania czarnego 
na białem.

W tym wypadku autorom - kraw­
com przyznać trzeba słuszność.

W M



Sprawa zaopatrzenia w mią Dąbrowy Ga
Kiedy przemysłowcy przystąpią do robót wodociągowych.

Osobliwera i jedynem miastem w 
Rzeczypospolitej Polskiej pod wzglę­

d em  zaopatryw ania w wodę do pi­
cia jest bezprzeeznie Dąbrowa G ór­
nicza, która, posiadając a i  cztery 
urządzenia wodociągowe, cierpi od 
szeregu lat na niedostatek wody i 
okropną jej jakość.

Spraw a zaopatrzenia m ieszkań­
ców w wodę zapoczątkow ana zo­
s ta ła  jeszcze w 1905 r., kiedy na 
skutek m asow ego zaniku wody w 
m iejscowych studniach, spow odo­
w anego przez podziemne roboty 
górnicze, ówczesna gmina wystąpiła 
do  w ładz rosyjskich, w następstwie 
czego w dniach 26 stycznia i 17 li­
stopada 1908 r. odbyły się konfe­
rencje przedstawicieli w ładz rządo­
wych i gminnych oraz towarzystw 
przemysłowych.

Na mocy protokułów z tych kon 
ferencyś towarzystwo francusko wło­
skie zobowiązało się zaopatrywać w 
wodę t. zw. I rewir (kol. huta B an­
kowa), a towarzystwa: sosnowieckie, 
franko-polskie, Flora i kopalnia fan 
— 11 rewir (kol. Reden). Ilość wody 
ustalono na 50 litrów na osobę i 
dobę. Na to zaopatrzenie m ieszkań­
ców w wodę przem ysłowcy zgodzili 
s ię  jedynie pod warunkiem, iż od­
bywać się to będzie za pom ocą 
zdroi (pompek) ulicznych, bez prawa 
przyłączania się poszczególnych do­
mów do sieci wodociągowej.

Gdybyśm y przenieśli się do Azji 
czy Afryki, stan fen możnaby było 
uważać za zadawalający, lecz, nie­
stety, znajdujemy się w szak w czę­
ści świata więcej cywilizowanej, a 
wiemy, że w miarę postępu cywili­
zacji i potrzeby i wymagania wzra­
stają.

Tak więc sam orząd m. Dąbrowy- 
Górniczej dążąc do zeuropeizowania 
zaniedbanego zakątka kraju, czynił 
staran ia o prawo włączania domów 
do  sieci wodociągowej t-w przemy­
słow ych oraz do zabezpieczenia 
ludności tych 50 litrów wody na o- 
so b ę  i dobę przez odpowiednią kon­
trolę, jak również do poprawienia 
jakości wody, gdyż dotychczas do­
starczana przez przemysłowców wo­
da zawiera dużą ilość bakferyj ka­
łow ych i składników  chemicznych, 
szkodliwych dla zdrowia, co wyka­
zały  analizy.

Spraw y te m agistrat s tara ł się 
załatw ić polubownie, lecz przemy­
słow cy byli nieustępliwi, — gdy ze 
swej strony czynili wszelkie wysiłki, 
aby ciężar ten bez żadnej rekom­
pensaty zwalić na barki sam orządu. 
M agistrat, widząc zdecydowaną po­
staw ę przemysłowców, uczynił krok 
ostateczny i spraw ę tę skierow ał na 
d rogę postępowania administracyj­
nego, przewidzianego odpowiednie- 
tni ustawami.

Na skutek więc skargi m agistra­
tu  urząd wojewódzki w Kielcach 
wyznaczył na dzień 21 i 22 grudnia 
1927 r. dochodzenie wodno-prawne, 
k tóre odbyło się pod przewodni­
ctwem p. starosty  O łpińskiego przy 
w spółudziale delegata min. spr. 
wewn. (depart, służby zdrowia), de­
legatów urzędu wojewódzkiego (na­
czelników wydziałów sam orządo­
wego i zdrowia) oraz rzeczoznawcy 
profesora M atakiewicza ze Lwowa.

Po dokładnem zaznajomieniu się 
komisji ze spraw ą oraz zbadaniu na 
m iejscu filtrów i urządzeń w odocią­
gowych, p. starosta wydał orzecze­
nie, w kfórem zarzuty magistratu 
przeciwko przem ysłowcom — zostały 
całko'wicie podtrzymane. Dla zobra­
zowania całej zgrozy nie od rzeczy 
będzie przytoczyć część tego orze­
czenia:

...»wymienione wyżej towarzystwa 
górniczo przemysłowe, zobowiązane 
uo dostarczania mieszkańcom mia­
sta  Dąbrowy-Górniczej wody do pi­
eta, winny najdalej do dnia 26 li­
stopada 1928 roku, pod zagroże­
niem art, 60 ustawy wodnej wyko­

nać następujące:
a) W odociąg rejonu 1-go. Ujęcie 

wody z Czarnej Przem szy powinno 
być należycie przebudowane, zaopa­
trzone osadnikiem  o ścianach wznie­
sionych ponad wielką wodę i odpo­
wiednią śluzą spustową. O sadnik 
powinien dzielić się na oddziały, 
któreby można wyłączać w celu o* 
czyszczania. Ujęcie to i stacja pomp 
powinny być tak urządzone, aby 
dawały przy 24-godzinnem pom po­
waniu 12 litrów na sekundę wy­
łącznie dla m iasta, prócz ilości po­
bieranych przez towarzystwo górni­
cze na inne cele. Wylot kanału, od­
prowadzającego nieczystości miej­
skie, należy przełożyć jeszcze dalej 
poniżej. Taką sam ą ilość przefiltro- 
wać mają filtry, jednak celem za­
pewnienia zapotrzebowania połud­
niowego powinien być wykonany 
zbiornik zapasow y o pojemności 
500 m 3, a rurociąg między zbiorni­
kiem a miastem powinien mieć taką 
średnicę, aby m ógł przeprowadzić 
27,5 lt/sek. na potrzeby miasta. Za­
m iast powiększać ilość studni wen­
tylowych, należy przejść do system u 
połączeń domowych. Filtry systemu 
Pufch-Chobala należy odpowiednio 
rozbudować i urządzić pod wzglę­
dem higienicznym odpowiedniej, niż 
to ma dziś miejsce, — w zakładzie 
takim powinna panować pedantycz­
na czystość.

b) W odociąg rejonu Il-go. O ile- 
by ujęcie to m iało być nadal utrzy­
mane, należy wykonać odżeiaziaczo 
powierzchni takiej, aby na 1 m2 wy­
padało  3 — 5 in3 (godzinę w s a ­
mym odżeleziaczu, powierzchnia zaś 
filtru właściwego m usiałaby być t a ­
ką, aby na 1 m 2 filtrowało się 2,4 
m 3 na dobę. Ujęcie musi dawać ty­
siąc m3) na dobę dla celów zaopa­
trzenia miasta prócz ilości, pobie­
ranej przez towarzystwa górnicze i 
hutę Bankową. C o do zbiornika, 
rurociągu głównego sieci miejskiej, 
to stosuje się io samo, co powie­
dziano o wodociągu rejonu I go. 
Należałoby jednak dążyć do zanie­
chania ujęcia w Klimontowie i wy­
budowania na jego miejsce innego 
wodociągu więcej racjonalnego.

Woda, dostarczana mieszkańcom 
m iasta Dąbrowy - Górniczej przez 
wymienione wyżej towarzystwa, win­
na być zupełnie wolną od bakferyj 
chorobo-twórczych, względnie kało­
wych, oraz składników chemicznych 
szkodliwych dla zdrowia, klarowna, 
bezbarwna, bezwonna, bez osadu, 
nie zawierać amonjaku, siarko-w o- 
doru, kwasu azotowego i o tempe­
raturze nie wyżej nad 12° C.«

Tak więc spraw a w i instancji 
zosta ła  przez m agistrat wygrana, 
lecz nie trzeba się łudzić, że prze­
m ysłowcy pogodzą się z wyżej 
przytoczoną decyzją. Przeciwnie: u- 
żyją oni zapewne wszelkich starań, 
aby tę sprawę, jeżeli już nie wygrać, 
to przynajmniej odwlec na czas 
dłuższy. Rzeczą tedy m agistratu jest 
nie dopuścić do tego i doprowadzić 
rozpoczętą akcję do pom yślnego 
zakończenia, co ze względów na 
wykonywaną obecnie kanalizację 
jest rzeczą konieczną—nieodzowną.

8r. K.
wyjeęhał.

Jedynie niezawodny ś r o d e k  na 
wszelkiego rodzaju robactwo 

jest proszek

O R A N T
Ż ą d a ć  w składach aptecznych, 
— aptekach i składach farb. —

Za duszę

ś .  p. Ludwika Cebuli
odbędzie  się m sza żałobna w  kościele parafjalnym  w  Nowym  
S ielcu dnia 11 b. m., t. j. w  poniedzia łek , o godz. 7.30, na  k tó rą  
zap raszają  k rew nych , znajom ych i kolegów

Stroskani Rodzice i brat.

KRONIKA.
KALENDARZYK.

Czerwieci 
10 

jNiedziel af

Dziś: Małgorzaty 
lufro: Barnaby 
Wschód słońca 3.15 
Zachód „ 7.56

RAD JO.
Niedziela 10 — czerwca.

K A T O  W i C E .
10.14 Transm isja nabożeństwa.
12.— Sygnał czasu kom. Iot.-meteoroł. 

oraz hejnał z wieży Mariackiej.
16.— Odczyt religijny.
16.20 P ogadanka z działu: „Ogrodnik 

śląski".
16.40 Odczyt rolniczy,
17.— Transm isja koncertu popularnego 

z Warszawy.
18,30 Rozmaitości,
18.55 Przerwa.
19.10 „Bery i bojki śląskie".
19.55 Przegląd tygodniowy: „Ze świata" 
20:— Przerwa.
20.15 Transm isja koncertu popularne­

go z W arszawy.
22.— Sygnał czasu i kom unikaty PAT 

i sportowy.
22.50 T ransm isja muzyki tanecznej.

Poniedziałek 11 — czerwca.
17.— Komunikaty polsk. zw. zrzeszeń 

gosp. woj. śi,
17.20 W ykład historii Polski.
17.45 Transm isja muzyki tanecznej.
18.55 Lektura w języku francuskim.
19.15 Rozmaitości.
19.55 Odczyt pt. „Zagadnienie autonomii 

na tle historji S iąska".
20.00 Przerwa.
20.15 Transm isja koncertu wieczornego 

z W arszawy.
22.— Sygnał czasu i kom unikaty PAT

Ogólna.

Ze związku straży ogniowych
okręgu będzińskiego.

Związek straży ogniowych okrę­
gu będzińskiego podzielił teren swej 
działalności na 11 rejonów, wyznacza­
jąc jednocześnie tymczasowych na­
czelników tych rejonów. W sk ład  
pierwszego rejonu wchodzą straże, 
znajdujące się na terenie Sosnow ca 
przedmieść i Niwki, naczelnikiem re­
jonu został p. E. Winter. II rejon — 
Będzin, naczelnik p. E. Lange, III — 
Dąbrowa (Koszelew i gmina Zagórze), 
•nacz. W. Kaliszek; IV gm. Czeladź 
i Piaski, nacz. C. Mandat; V gmina 
Grodziec, nacz. H Lange; VI gm. Bob­
rowniki, nacz. Ł. Sitko; VII — gm. 
Łagisza, nacz. W. Zygmunt; VIII gm. 
olkusko - siewierska, (bez Ząbkowic) 
nacz. M. Przytomski; IX gm. O żaro­
wice, nacz. J. Wylężek; X gm. Woj­
kowice Komorne, nacz. K. Ciepliński 
i XI rejon, obejmujący gmirtę Łosień 
i Ząbkowice z naczelnikiem H, G a­
jewskim. Zastępcy będą mianowani 
przez okręg na wnioski naczelników 
rejonowych.

Kurs pożarniczy dla oficerów stra­
ży rozpocznie się w Tąpkowicach 18 
b. m. i trwać będzie do 29 b.m.

W lipcu bieżącego r. związek o r­
ganizuje zawody rejonowe, które od­
będą się w następujących terminach: 
1 iipca w Ząbkowicach, 15 Iipca w 
Bobrowmkach i 22 Iipca w Siemoni.

W związku ze zjazdem straży 
czeskosłowackich, który odbędzie się 
w Pradze od 5 do 8 Iipca b. r. i o r­
ganizowaną w tym czasie wystawą 
przeciwpożarniczą, zw iązek główny

straży ogniowych w Polsce urządza 
zbiorową wycieczkę do Pragi. Kan­
dydaci winni sk ładać zgłoszenia m o­
żliwie jaknajprędzej do okręgu, celem 
uzyskania ulgowych przejazdów i 
paszportów. Kandydaci udają się na 
koszt własny, względnie na koszt 
straży.

Z Sosnow ca.
(s) Z  p o s ie d z e n ia  z a rz ą d u

m ia s ta . Na ostatniem posiedzeniu 
zarządu m iasta postanow iono wya­
sygnow ać 800 złotych na zakup na­
gród dla uczniów szkół powszech­
nych, biorących udział w święcie 
wychowania fizycznego, które się
odbędzie w dniu 17 bm., zatw ierdzo­
no plan budowy sklepów w rynku 
M odrzejewskim na ogólną sumę 
16.620 zł., zatw ierdzono kosztorys
remontu ulicy Wspólnej, na sumę
18.785 zł., oraz rozpatrzono szereg 
spraw  drobniejszej wagi.

(s) Ż y w n o ść  d la  b e z ro b o tn y c h  
u m y sło w y c h . Polski związek pra­
cowników przemysłowych i handlo- 
w Sosnow cu zawiadam ia, że kupo­
ny żywnościowe dla bezrobotnych 
pracow ników um ysłowych wydawa­
ne będą w następującym  porządku:

1. w dniu 11 czerwca 1928 r.
bezrobotni pracownicy umysłowi,
nie pobierający zasiłków: wszyscy 
bezrobotni m ający na u trzym ań,;
rodziny, złożone conajmniej z 2-cn 
osób (łącznie z bezrobotnym) oraz 
sam otni, z wyjątkiem zam ieszkałych 
w Sosnow cu.

2. w dniu 12 czerwca 1928 r.
bezrobotni pracownicy um ysło1'! .
nie pobierający zasiłków, sarnot.. . 
zamieszkali w Sosnow cu, oraz z po­
bierających ci, którzy mają na utrzy­
maniu rodziny, złożone conajmniej
z 4-ch osób (łącznie z bezrobotnym)

3. w dniu 13 czerwca 1928 roku 
pozostali bezrobotni pracownicy u- 
myłowi, którzy w dniach 11 i 12
czerwca kuponów nie otrzymali.

Bezrobotni pracownicy um ysło­
wi, nie pobierający zasiłk i ustaw o­
we, winni przedstawić zaświadczenia 
właściwych władz (m agistrat, komi- 
sarjaf pp. gm ina) co do stanu ro 
rodzinnego, m ajątkowego i pozosta­
wania bez pracy. Nadto wszyscy 
bezrobotni pracownicy umysłowi, 
którzy pragną otrzymać kupony, 
winni sk ładać zaśw iadczenia P.U.P. 
P. w Sosnow cu wzgl. ekspozytury 
w Zawierciu, stwierdzające: 1) że 
petent jest zarejestrow any w PU PP., 
2) miejsce zam ieszkania (dokładny 
adres), 3) stan rodziny (ilość osób, 
będącym na wyłącznem ^utrzymaniu 
bezrobotnego), 4) czy petent korzy­
sta  z zasiłków  ustawowych lub do­
raźnych i w jakiej wysokości.

Po kupony należy się zgłaszać 
do lokalu związku kolejarzy w S o s ­
nowcu, ul. P iłsudskiego od godziny 
14-ej do 17-ej. — Późniejsze zgło­
szenia uwzględniane nie będą.

Po  zaśw iadczenia należy , 
zg łaszać do PU PP. w Sosnow cu w 
godzinach przedpołudniowych (do 
godziny 2-ej popołudniu).

(s) D a lsz a  z n iż k a  c e n y  m a ­
s ła . O dbyło się w W arszawie po­
siedzenie związków handlujących na­
białem oraz producentów, na któ- 
retn obniżono cenę wszystkich ga­
tunków m asła: wyborowego z 6 zł. 
40 gr. do 6 zł., deserowego z 6 zł. 
do 5. zł. 60 gr., m leczarnianego so ­
lonego z 5 zł. 80 gr. do 5 zł. 40 gr. 
i osełkow ego z 5 zł. 60 gr. do 5 
zł. 20 gr. a zatem o 40 gr. na kg 
w detalu.
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jazr
Sosnow iec.

Od piątku 8 do niedzieli 10 czerwca b. r. wMcznie | 
Prernjera najnowszej sensacji świata!

Dwie serje razem. Dwie serje razemJ
I serja ss

u serja „ N a  w ł a ś c iw y m  t r o p i e ss
W roli głównej HARRY PEEL oraz jego partnerka DARY| 

Sensacyjne przygody w starym zamczysku.

K I N O

„Nowości”
Będzin.

1

Od piątku 8 do poniedziałku 11 czerwa b. r. 
Dramat w 10 częściach p. t.

ZDRADA . ,S . ,  i
W rolach głównych: ALBERT STEINRUK, VIVIAN GIB­

SON, LAURA LA PLANTE i ALFONS FRYLAND.
Nad program: Komedia w 2-ch aktach.

(s) Nowe wydawnictwo. One- 
gdaj wieczorem w sali banku Za­
głębia odbyło się organizacyjne ze­
branie w sprawie utworzenia wyda­
wnictwa o charakterze ściśle go­
spodarczym. Przewodniczył p. Gru­
szczyński, sekretarzował p. Giersz.

Referat w potrzebie takiego wy­
dawnictwa wygłosił prezes rady 
polskich organizacyj kupieckich Za­
głębia p. Janicki.

Po referacie wywiązała się dłuż­
sza i nader ożywiona dyskusja w 
której głos zabierali pp.: Arnold, 
Janicki, dyr. Płocki, red. Opioła, 
Fabrycy, Namysłowski, Pacia i irtni.

Ostatecznie zdecydowano przy­
stąpić do wydawania tygodnika 
gospodarczego i wyłoniono ścisły 
komitet organizacyjny i redakcyjny. 
Do komitetu organizacyjnego zostali 
powołani pp. Gruszczyński, Piętka, 
Janicki i Pacia, a do komitetu re­
dakcyjnego pp. Arnold, Fabrycy, dyr. 
Płocki i Namysłowski. Obydwum 
komitetom przyslugujeprawo k'oopta- 
cji członków.

Najbliższe posiedzenie komitetów 
zostało wyznaczone na wtorek 12 
bm., na godz. 7 m. 50 wieczorem 
w lokalu stów. kupców polskich w 
Sosnowcu.

(s) Rueh uliczny w Sosnow cu. 
Magistrat miasta Sosnowca w uzu­
pełnili ogłoszenia z dnia 51 maja 
1928 w sprawie wstrzymania ruchu 
kołowego w ulicy Żeromskiego z 
powodu budowy kanału, wyjaśnia, 
że wszelkie pojazdy, dążące z Bę­
dzina na ul. 5-go maja, mają się 
kierować z  ul. Będzińskiej na ul. 
Nowopogońską i podjazd, Hulczyn- 
skiego, natomiast pojazdy z Będzi­
na, dążące wprost do Szopienic, 
wzgl. Katowic, następnie na Stary 
Sosnowiec i do Milowic, jadą z u- 
licy Będzińskiej ul. Orlą, Rudną i 
Aleją Pojazdy z Szopienic dążące 
wprost do Będzina, powinny jechać 
ulicą Sobieskiego, Piłsudskiego, A- 
leją, Rudną i Orlą. Ze względu na 
wąskość uiicy Nowopogońskiej nale­
ży tego podziału ściśle przestrzegać, 
ażeby nie doprowadzać do tamo­
wania ruchu.

(s) Bawimy się dziś w lasku! 
Dziś w niedzielę, dnia 10 czerwca, 
o godz. 3 popołudniu odbędzie się 
w lasku sosnowieckim wielka zaba­
wa ogrodowa z barwnym i urozma­
iconym programem, na rzecz kolo­
nii letnich dla niezamożnych ucze­
nie szkół: gimn. państw, im. Emilji 
Plater, szkoły handlowej żeńskiej 
im. Król. Jadwigi oraz uczniów gim. 
państw, im Bolesława Prusa w 
Sosnowcu. |

Cela
więzienna.

79.
K siążę przyby ł w kró tce, jak  zw y­

kle pow ażny, dystyngow any. Zbliżył 
się najp rzó d  do pani M urder, w ita ­
jąc ją  serdecznie i o trzym ując w za- 
m ian rozkoszny uśm iech. C hciał 
rozpocząć z n ią d łuższą rozm ow ę, 
lecz w jednej chw ili g rono  m łodych 
k o b ie t otoczyło go, zarzucając jak  
najn iedyskretniejszem i p y t a n i a m i .  
Książę odpiera? je ze zw ykłą sobie 
sobie skrom nością, lecz k iedy  kolej 
przyszła n a  ogłaszany w  dziennikach  
w ypadek  w  Kalkucie, odpow iedział, 
że słyszał o nim  tylko z rozgłosu 
publicznego.

Zauw ażono jednakże, że m ów iąc 
o tem , sposępniał.

—  Rzecz dziw na — d o d ał— iż a r­
tykuł ten  nacechow any jest p raw dą. 
S ą  tam  szczegóły, o k tó rych  nie 
w spom nę tu taj, bynajm niej nie w y­
myślone, a  p rzecie sądziłem , że 
mnie ty lko w yłącznie są znane.

—  A  ten  Leo — p rzerw ała  jedna 
Z m łodych k o b ie t—ów  nieszczęśliwy, 
k tó rego  rysopis tak  dok ładn ie  p a ń ­
ski p rzypom inał?

Na program złożą się między 
innemi: koncert 2 orkiestr, przed­
stawienie ze śpiewami i tańcami dla 
dorosłych i dzieci, żywe obrazy, 
wróżki - cyganki poczta francuska, 
confetti, serpentiny ifd. Bufet obfity, 
a tani ria miejscu.

Komitet, organizujący zabawę z 
dużym nakładem pracy, liczy na 
poparcie społeczeństwa tak aktual­
nej i ważnej sprawy, jak koionje 
letnie dla niezamożnej dziatwy.

(s) Z życia m łodzieży. Zarząd 
stowarzyszenia młodzieży polskie! 
męskiej przy parafji Sw. Tomasza w 
Pogoni zawiadamia wszystkich człon­
ków, że ogólne zebranie odbędzie 
się v/ dniu 10 czerwca, tj. dziś o 
godz. 3 po poł. w lokalu własnym 
przy ul. Brackiej. Wejście za okaza­
niem legitymacji stowarzyszenia.

(s) Zebranie. Dnia 10 czerwca 
b. r. o godz. 6 wieczorem w sali 
związku metalowców na Pogoni od­
będzie się zebranie katol. Iow. po­
lek, na które wszystkie członkinie 
zaprasza Zarząd.

(s) O bozy p. w. i w. f. W ro­
ku bieżącym zostaną urządzone obo­
zy p. w. i w. f. w Hermanowicach 
i Makowie.

Obozy będą 5 rodzajów: pięcio- 
tygodniowe obozy p. w. hufców 
szkół średnich (ogólnokształcących 
sem. naucz, i zawodowych, pięcio- 
tygpdniowe obozy p. w. hufców 
szkół zawodowych niższych;

pięciotygodniowe obozy w. f. in­
struktorskie dla stowarzyszeń p. w.;

pięciotygodniowe obozy w. f, dla 
instruktorskie dla klubów i stowarzy­
szeń sportowych.;

pięciotygodniowe obozy w. f. na­
uczycieli szkół powszechnych.

Zgłoszenia przyjmuje kadra in­
struktorska w Sosnowcu, w terminie 
do dnia 20 czerwca b. r.

Rozpoczęcie prac obozów nastą­
pi w dniach między 4—7 iipca, za­
kończenie między 12—15 sierpnia 
b. r.
Wyczerpujących informacyj udziela 
kadra instruktorska w Sosnowcu od 
godziny 9 do 1,5-ej telefon nr. 4-65.

(s) Lądow isko w Zagłębiu. 
Wśród szeregu zadań, które ma do 
spełnienia L. O. P. i P. jednem z 
ważniejszych jest urządzenie lotnisk 
i lądowisk.

Zarząd komitetu okręgowego li­
gi obrony powietrznej i przeciwga­
zowej Zagłębia Dąbrowskiego p o ­
stanowił przystąpić do założenia 
własnego lądowiska na terenie Za­
głębia. Aby myśl tę spopularyzować 
zarząd komitetu okręgowego posta­
nowił urządzić w dniu 17 czerwca 
br, święto lotnicze i w tym celu 
odbędzie się w dn. 11 bm. o godz. 8 
wieczorem zebranie organizacyjne, w 
sali rady miejskiej przy magistracie.

(s) Tow. „Rozwój" zawiadamia 
nas, że organizuje cykl odczytów 
dia swych członków i sympatyków. 
Pierwszy odczyt z tego cyklu wy­
głosi red. St. Arnold pod tytułem 
«Rola kupiećtwa i rzemiosł w życiu 
państwowem». Odczyt ten odbędzie 
się w Sosnowcu w dniu 12 bm. (wto­
rek) o godz. 8 wiecz. w sali «Lutni» 
przy ul. Warszawskiej 22.

(s) Usiłowanie sam obójstw a. 
W dniu 8 bm. Lucja Hart (Naruto­
wicza 16) zameldowała, że syn jej 
Ignacy lat 29, kawaler, powiesił się 
w mieszkaniu na pasku. Po przyby­
ciu na miejsce policji zastano Harta 
leżącego na podłodzę, dającego jesz­
cze oznaki życia. Desperata dopro­

wadzono do przytomności bez po­
mocy lekarskiej.Przyczyna targnięcia 
się na życie dotychczas nie jest 
znana.

(s) P o ża r. W dniu 8 VI. b. r. 
wybuchł pożar przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 2, gdzie zapaliła się słoma w 
komórce należącej do Henryka Ba- 
łazińskiego. Pożar z o s t a ł  przez 
mieszkańców stłumiony. Straty zni­
kome.

Z Będzina.
(b) Posiedzenie wydziału sej­

miku. Jutro, tj. w poniedziałek w 
starostwie odbędzie się posiedzenie 
członków wydziału sejmiku będziń­
skiego z następującym porządkiem 
obrad: uchwalenie projektu statutu 
szpitala wenerycznego, spr. zaanga­
żowania kierownika cegielni, przy­
jęcie bilansu cegielni sejmikowej za 
1927 r., sprawy kasowe rady szkol­
nej powiatowej o wyższych kursach 
nauczycielskich za czas od 1 kwie­
tnia 1927 r. do 51 sierpnia 1928 r. 
zaakceptowanie wzoru skryptu dłuż­
nego przy udzielaniu pożyczek dłu­
goterminowych drobnym roinikom 
na odbudowę, sprawy fermy rolnej 
i drogowe.

Uroczysty ojscbćd
„Dsiia sjMłlzi&lkrżifa" w Ksszniiwis.

jako zapowiedź uroczystości 
»Dnia spółdzielczego w Koszeiewie 
została odegrana pobudka o godzi­
nie 8.50 przez orkiestrę Paryż.

O godzinie 9 rano zebrali się 
członkowie związków spółdzielczych 
przy stowarzyszeniu ciirześcijańskiem 
w Koszeiewie, gdzie zostali powita­
ni w krótkich słowach przez p. pre-, 
zesa Banasika i nauczyciela p. K. 
Miazka. Następnie cały pochód, w 
którym brali udział uczniowie i u- 
czennice szkół powszechnych, udał 
się do kościoła w Będzinie na na­
bożeństwo. Po skończonej mszy 
przy dźwiękach muzyki odbył się 
pochód ulicami po mieście, a na­
stępnie do stowarzyszenia, gdzie 
została wygłoszona mowa o zna­
czeniu stowarzyszeń spółdzielczych 
przez kierownika p. Miazkę, a póź­
niej przez p. Banasika. Cała uro­
czystość zakończyła się podzięko­
waniem przez prezesa wszystkim 
zgromadzonym i biorącym udział 
w pochodzie między innemi: kierow­
nikowi szkoły koszelewskiej p, Miaz­
kowi, kierownikowi szkoły ksawe- 
rowskiej p. Krawczyńskiemu, wszy­
stkim nauczycielom, kierownikowi 
szkoły muzycznej p. Musialikowi, o- 
raz całej orkiestrze, która przygry­
wała przez cały czas pochodu.

do E uropy  za kw estą... N ędzne sza­
łasy są tam  jedynem  naszem  sch ro ­
nieniem ; św iątynia nasza  szałasem  z 
gliny i gałęzi, k tó ry  najm niejszy h u ­
rag an  m oże zw alić lad a  dzień. P rz y ­
rzekłem  im nie cofać się p rzed  żad ­
n ą  odm ow ą i pow rócić z pieniędzm i, 
po trzebnem i do w ybudow ania koś­
cioła, godnego B oga, k tó reg o  czci­
my i wyznajem y.

W ypow iedział całą tę  p rzem ow ę 
jednym  tchem , jak  w yuczoną lekcję.

— M iałeś d o b re  natchnienie, mój 
ojcze — o d p arła  pani M urder. Ja  i 
moje przyjaciółki będziem y szczę­
śliwe, m ogąc ci dopom óc w  ta k  
św iętych celach. B ądź łaskaw  mi 
tow arzyszyć.

I w pro w ad ziła  go  do  salonu. 
W ejście m isjonarza, ciem ne jego 
szaty , odbijające silnie od  tla  św iet­
nych różnobarw nych  toa le t, uczy­
niły silne w rażenie  na  obecnych. 
G dy  pow tórzy ł goręcej przem ow ę, 
pośp ieszono z hojnem i datkam i i 
w oreczek  kw esta rza  w kró tce  zaczął 
się napełniać. Z kolei zbliżył się do 
księcia L iprani, k tó ry  w ręczył mu 
b ile t p ięciuset frankow y. Lecz, rzecz 
dziw na, zam iast podziękow ać za tak i 
d a r w spaniały, m isjonarz u tk w ił n ie­
ruchom y, w ystraszony  w z ro k  w  tw a ­
rzy  księcia.

—  Jest o so b ą  p raw dziw ą.
—• C zy to  ten  sam , k tó ry  p rzed  

kilkom a m iesiącam i n ap ad ł na  księ­
cia, w jego pałacu.

—- W  istocie.
— D opraw dy  dziw na to  h istorja, 

k tó rą  m ożna zaledw ie sp o tk ać  w  
rom ansach.

— T ak  sam o i ja  rów nież sądzi­
łem —odpow iedzia ł L ip ran i— i, uw a­
ża jąc ją  za w ym ysł dziennikarski, 
zatelegrafow ałem  do K alkuty, aby 
dow iedzieć s ię  p raw dy .

—  1 o trzym ałeś, książę, o d p o ­
w iedź?

—  O czekuję jej z k ażd ą  chwilą.
K siążę zręcznie w ym knął się z

o taczającego  koła i zbliżył się do 
pani M urder.

— Ł aski — rzekł b łaga ln ie  — 
w ysw obodź m nie pani od  tych  cie­
kaw ych. Nie przybyłem  tu  przecie 
d ia opow iadan ia  indyjskich historyj. 
W iesz, pan i, dobrze, co m nie tu  
sp row adziło .

P an i M urder uśm iechnęła ■’Się 
czule i już m iała odpow iedzieć, gdy  
w  tem  zbliżył się do  niej służący, z 
uniżonym  ukłonem .

—  C óż to ?  — sp y ta ła  w dow a, a 
w  głosie jej znać było n iecierp li­
wość.

— Je s t tam  osoba, k tó ra  życzy 
się w idzieć z panią.

—  K to?

—  O to  bilet, k tó ry  kazała  oddać 
pani.

W d o w a spo jrza ła  n a . kartę , p o ­
w stała  śpiesznie i w ybieg ła do 
pierw szego salonu. Tam  sp o tk a ła  się 
z owym  tajem niczym  gościem .

VI.
Misjonarz.

Był to  m isjonarz, u b ran y  w  czar­
ną suk ienną suknię, ściśn iętą  sze ro ­
kim pasern z takiejże sam ej m aterji. 
K apelusz o szerok ich  skrzydłach  za ­
słaniał część jego  tw arzy . P łow a 
b ro d a  spuszczała się n a  piersi.

S postrzeg łszy  m łodą w dow ę, m i­
sjonarz ukłonił się p okorn ie  i p o d ­
niósł głow ę z uśm iechem  łagodnym  
i pełnym  rezygnacji.

— W ybacz, czcigodna pani — 
rzekł tonem  pow olnym  — źe p rzy ­
byw am  o ta k  niewłaściwej porze, 
lecz, słysząc o  tw em  sercu  i miło- 
sierności, zapragnąłem  skorzystać  z 
zeb ran ia  u pani. Mam nadzieję, że 
pan i nie odrzuci mej prośby .

— O  co chodzi, mój ojcze — za­
p y ta ła  pan i M urder.

—  Imię m oje zakonne, A nzelm — 
odpow iedzia ł m isjonarz — p rzed  
sześciu m iesiącam i rozsta łem  się z 
moimi braćm i w  K ochinchinie... zo ­
staw iłem  ich tam , n a  tej ziemi od le­
głej pośw ięcających się d la  chw ały 
naszej św iętej religji i celów  w spó ł­
czesnej cywilizacji... W ysłali oni m nie



(Bar D ancing)
Oil dnia dzisiejszego w y stę p  pierwszorzędnych sił artystysznyefc

j .  ST A R U SZ K IE W IC Z
niezrównany hum orysta pierwszorzędnych scen w Polce

M. SĘKOWSKA a P. WELFLAC
tancerka baletu w arszaw sk iego  wykonawczyni typów G orkiego

Ponadto popisy tancerek i utalentowanej śpiewaczki
KUCHNIA pod kier. kuchmistrza z W arszawy A. St. W iśniewskiego, czynna

bez przerwy cały dzień.
Sm aczne obiady i zakąski na gorąco po cenach zniżonych.

! ! ! P r o s z ę  p rz y jś ć  i p rz e k o n a ć  s ię  ! ! !
Gotkisnia kossert orkiestry smyczkowej —  w ogrodzie orkiestra wojskowa 

P o c z ą te k  p ro g ra m u  k a b a re to w e g o  o  g o d z . 9 -ej w iecz.
W EJŚCIE BEZPŁATNE! CENY ZNIŻONE

Z Czeladzi.
(c) L e k a rz  w e te ry n a r ii . W łych

'dniach m agistrat czeladzki zaanga­
żował do rzeźni miejskiej lekarza 
weterynarii p. Podlewskiego, który 
}nż rozpoczął swe czynności.

(c) Z e b ra n ie  w sp ra w ie  t ra m ­
w ajó w . W ubiegły czwartek odbyło 
się tu zebranie właścicieli gruntów, 
na kfórem om awiano sprawę przed­
terminowego odstąpienia gruntów na 
t. zw. »Rojcach«, pod budowę tram ­
wajów elektrycznych na przestrzeni 
Czeladzi—Będzin. Zebranie nie dało 
pożądanych wyników, rolnicy bo­
wiem nie chcieli się zgodzić na ce­
nę odstępnego, proponow aną przez 
przedstawicieli spółki tramwajowej.

(c) Z n ó w  się  n ie o d b y te ... już 
trzy razy strażacy czeladzcy nazna­
czali termin odbycia się tradycyjnej 
zabawy na t. zw. »Łączkach« zawsze 
jednak przeszkodził im deszcz. W 
ub. czwartek choć pogoda była wy­
m arzona, zabawa również nie odby­
ła  się, a to dlatego, że w dniu tym 
szkoły powszechne nr. 1 i 2 urzą­
dzały zabawę w parku miejskim, 
strażacy więc nie chcieli r c im 
powodzenia. Jeśli pogoda , opisze 
zabawa na »Łączkach« odbędzie się 
dzisiaj.

(c) 5  k u r  i 1 k o g u ta . Z kom ór­
ki Wojciechowskiej Rozałji (Cmen­
tarna 18) w nocy z 8 na 9 b, m, 
nieznani sprawcy skradli 5 kur i 1 
koguta. Należy zauważyć, że w ub. 
tygodniu już w trzech miejscach 
skradziono kury. Ruch się wzmaga, 
a to podobno dlatego, że obecnie 
rosó ł z kury jest o wiele sm acz­
niejszy, niż z mięsa wolowego, i to 
być może...

Z Dąbrowy.
(d) Z  to  w. op iek i p o z a s z k o l­

nej n a d  m ło d z ie ż ą . Jutro lj. w po­
niedziałek, o godz. 6 ej wiecz. w sa ­
li rady miejskiej odbędzie się o rga­
nizacyjne zebranie tow. opieki po­
zaszkolnej.

O soby i instytucje, -które intere­
sują się spraw ą wychowania m ło­
dzieży, proszone są  o jaknajlićzniej- 
sze przybycie.

Pamiętajmy, że m łodzież to przy­
szłość nasza.

(d) K o n c e r t  p a ń s tw ,  g im ­
n az ju m . Przypominamy, że dziś 
w resursie staraniem  koła sam opo­
mocy' uczniów przy państw, gim ­
nazjum męskiem zostanie urządzony 
ostatni koncert w tym sezonie or­
kiestry gimnazjum pod kier. Fr. Wil- 
koszewskiego.

Przed rozpoczęciem koncertu dyr. 
W rzosek wygłosi odczyt na temat 
» Zagłębie Dąbrowskie w świetle 
ostatnich odkryć archeologicznych*. 
C zęść koncertowa zapowiada popi­
sy chóru szkolnego pod batutą prof. 
Obuchowicza grę solową na skrzyp­
cach w wykonaniu K. WilKoszew­
skiego.

Całkowity dochód przeznacza 
się na kołonje letnie.

(d) E g z a m in y  d o jrz a ło śc i. Po 
egzam inach maturalnych w semi­
narium nauczycielskiem męskiem 
im. Traugutta w Dąbrowie, św ia­
dectwa otrzymali: W ładysław Bała- 
sy, Stanisław  Bargiel, Tadeusz Cze­
chowski, W iktor Faba, Zygmunt 
Gryny, M. Gudz, Zygmunt Janicki, 
Paw eł Kulczak, Adam Lasia, W ła­
dysław  M agaczewski, Leon M ał­
kowski, W ładysław Sobieraj, Marjan 
Suw ała i Wł. Rzepka.

(d) Z a w o d y  o  m is trz o s tw o . 
Drużyna »Zagłębie« z Dąbrowy ju­
tro, tj. w niedzieję grać będzie w 
piłkę nożną o m istrzostwo z druży­
na »Sósnowieć« z Sosnow ca.

Ze względu na spotkanie się 
dwuch tak poważnych przeciwników 
w Zagłębiu, zawody budzą duże za­
interesowanie.

(d) U s iło w an ie  sa m o b ó js tw a . 
W ubiegły czwartek we własnein 
mieszkaniu w Zagórzu, usiłow ała 
się otruć esencją octową 25 letnia 
Antonina Obrał.

P o  udzieleniu pomocy lekarskiej 
w szpitalu św. W incentego w Dą­
browie desperalkę odesłano na dal­
szą kurację do domu.

(d) W eso ły  b ra c is z e k . Miesz­
kaniec M ysłowic niejaki Marian 
G rabski rałody i przystojny mło­
dzieniec lub isł się zabawić w to­
warzystwie płci pięknej przy sutej 
koiaevjee.

Ze był jednak z zawodu tylko 
czeladnikiem m asarskim  więc za­
robione pieniądze nie wystarczały 
mu na kosztowne hulanki.

W celu zdobycia gotówki pod­
robił na kwicie podpis swego brata 
Leona i zainkasow ał w Dąbrowie 
u jednego z kupców 1.000 zł., za 
które spuścił się na całego«.

Leon G rabski, dowiedziawszy 
się o pobycie brata w Dąbrowie 
i o jego wesołej zabawie, poczuł 
coś z-lego i przyjechał do Dąbrowy, 
gdzie znalazł braciszka rozbawio­
nego w towarzystwie przygodnych 
znajomych.

Pan M arjan, wzięty w krzyżowy 
ogień pytań, przyznał się do nie­
praw ego zainkasow ania pieniędzy.

C ałą spraw ę poiicja skierow ała 
do sąuu.

(d) N a g ły  sk o n . Fr. Sitko, 
z zawodu piekarz, będąc przy pra­
cy nagle zmarł.

Sekcja zwłok wykazała, że 
śm ierć następiła w skutek anew- 
ryzmu serca.

Ze Strzemieszyc.
(&t) S e k c ja  d r a m a ty c z n a  klubu 

spo rtow ego  „S iła” w  S trzem ieszy­
cach odegrała  kom edję w  3 ak tach  
A leksandra  F redsy  p.t. „G odzien li­
to ści”. S z tuka  reżyserow ana p rzez p. 
W . K ozłow skiego spraw iała  b. d o ­
d atn ie  w rażenie. Należy z uznaniem  
podkreślić  p racę  artystów -am atorów , 
k tórzy , w  m iarę swych sił, o d tw a­
rzali poszczególne ro le  w  tej kom e­
dii. Zwłaszcza p. B erens W łodzi­
m ierz w  roli W arskiego w yw iązał 
się z niej znakomicie, w nosząc na 
scenę niepow szedni hum or, sw obodę 
sceniczną i bardzo  d o b rą  dykcję. 
P . A nna B agińska w roli pod lo tka  
A ufonji była cokolw iek za pow ażna, 
choć w  całości od tw orzy ła  dobrze 
p o stać  panienki z I połow y w ieku 
XIX. N ie zaszkoozśłoby rów nież oka­
zać więcej śm iałości w  ruchach i w 
wym owie. P . H elena A bram ska z 
roli L aury Łęckiej m łodej w dow y — 
w yw iązała się zupełnie popraw nie, 
jed y n ie  m ożnaby zarzucić miejscami 
za szybką i n iew yraźną wym owę. 
D ykcja sceniczna nie jest ani dekla­
m owaniem , ani zw ykłą, codzienną 
m ową: jest czem ś pośredniem . D o­
b ra , w yraźna, pełna  uczucia w ym o­
w a w ywołuje najwięcej sym patii w  
słuchaczach. Zupełnie po p raw n y  p od  
tym  w zględem  był p. K. M aliszew­
ski w  roli D orm unda. P , T eper, ja­
ko Ełwin, am an t Aufonji, najlep ­
szym był w  II i III akcie. O słabia! 
jednak  często  w rażenie sw ą szybką 
i n iew yraźną wym ową. N a szcze­
gólne, podkreślen ie zasługuje deko­
racja  sceny, w ykonana z p ro s to tą  i 
arlysiyaznym  sm akiem . Dziw ić się

tylko należy, że publiczność S trze ­
m ieszyc ta k  słabo  p o p ie ra  wysiłki 
m iejscow ego klubu, k tó ry  n a  tu te j­
szym teren ie  jest jedną z najpow aż­
niejszych p laców ek  ku ltu ralnych  i 
sportow ych . P . B.

Z Zawiercia.
(z) O  z a tru d n ie n ie  b e z ro b o t­

n y ch . Jak  już donosiliśm y p rezyden t 
m iasta w raz  z w iceprezyden tem  w y­
jechali p rzed  kilku dniam i po p rzy ­
znaną pożyczkę w  banku  g o sp o d ar­
stw a krajow ego. P ien iędzy  jednak  
nie przyw ieziono, albow iem  w yłoni­
ły się jakieś tru d n o śc i p rzy  ich p o d ­
jęciu. Skutk iem  teg o  kw estja z a tru d ­
nien ia w iększej Uości b ezrobo tnych  
znow u się odw lecze, jakko lw iek  sp ra ­
w a ta  jest niezm iernie palącą, czego 
dow odem  są p ięciokro tne  uchw ały 
rad y  miejskiej w  tej spraw ie. N ędza 
w śró d  bezrobo tnych  w  m ieście jest 
b a rd zo  do tk liw a i zarząd  m iasta 
w inien uczynić w szystko, aby  sp ra ­
w ę podjęcia  p ieniędzy w  W arszaw ie 
przysp ieszyć i rozpocząć w reszcie 
inw estycje m iejskie na szerszą skalę.

(z) Z  p o w o d u  z łe g o  s ta n u  
z d ro w ia . W ojew oda kielecki zw ol­
nił z pow odu  złego stanu  zdrow ia 
w ójta  gm iny P o ręb a , p. A lek san d ra

T urka. Funkcje zastępcze pełnić b ę ­
dzie b. w ó jt A dam  P ałucha.

(z) S a n a c ja  w a s e n 'z a c ji .  Na 
sku tek  naszej no ta tk i, tyczącej się 
sposobu w yw ożenia nieczystości w  
dom ach T. A. Z., co zała tw iano  w  
sposób  prym ityw ny i w  czasie naj­
mniej odpow iednim , adm inistracja  
teg o  tow arzystw a u rządziła  na  w zór 
K rakow a herm etyczne zam ki p rzy  
żelaznych beczkach. D zięki tym  za­
rządzeniom  m izszkańcy ulic, k tórem i 
w yw ożono nieczystości—unikną p rzy ­
krego  i zabójczego w  lecie zapachu.

(z) O energ ią  e le k try c z n ą  / 
M y szk o w ie . G m ina M yszków  u d- 
daw na s ta ra  się o in stalację  sieci 
elektrycznej i dopływ  energji z elek­
trow ni m ałobądzkiej. S p raw a  ta  jed ­
nak  p rzew leka się w  nieskończo­
ność i, jak  słychać, inne m iejsco­
w ości w cześniej p o d o b n o  b ęd ą  zao ­
patry w an e  w  energję. D ostarczenie 
p rą d u  obiecyw ano n a  czerw iec tym ­
czasem  jakoby  w yteńśły się jakieś 
trudności z nabyciem  p laców  p o d  
ob jek ty  elefes-©wni. O  ile w iem y, 

iaców  w  M yszkowie jest p o d d o sta t-  
iem i u rząd  gm inny poczynił w szel­

k ie  u łatw ien ia  z ich nabyciem .
Sądzim y, że żyw otna ta  kw estja  

d la  M yszkow a za ła tw io n a  zostan ie 
ku  zadow oleniu  m ieszkańców .

(z) R uch  t e d n o ś c i  w  p o w iec ie . 
W  ciągu ub. k w arta łu  w  pow iecie 
zaw ierckim  znsarło 446 osób, u ro ­
dziło się 838 osób  i w stąp iło  w 
zw iązki m ałżeńskie 368 osób.

N ajw iększą śm iertelność w ykazu­
ją: Zaw iercie — 158 urodzonych, 97 
zm arłych; C h ru szczo b ró d  — 25 U ro ­
dzonych, 22 zm arłych; N iegow a—35 
urodzonych , 31 zm arłych. Z danych  
tych  w ynika, że śm iertelność szerzy 
się specjaln ie w gm inaah  najuboż­
szych pow iatu . N ajm niej zgonów  
p rzy p ad a  n a  W łodow ice — 34 u ro ­
dzonych i 13 zm arłych.

(z) S u k c e s  „ W arty "  z a w ie rc -  
k ie j. W  czasie o sta tn ich  zaw odów  
p iłkarsk ich  „W a rta ” zaw iercka o d ­
niosła pełny  sukces, w ychodząc na 
rem is ze sp o tk an ia  z „H akoachem ” 
z B ędzina. Z aw odom  przyg lądały  
się liczne rzesze sportow ców .

R e sta u r a c ja  -  s k ła d  w in  i d e l ik a te s ó w  |

S i Wilczyńskiego j
Sp. z ogr. odp.

Dąbrow a Górnicza, ul. 3-go Maja Nr. 5.
Podaje do wiadomości, że wprowadziłem s p rz e d a ż  to w a ró w  
d o  d o m ó w  i n a  m i e j s c u .  — Duży wybór w iha , k o n iak ó w , 
lik ie ró w  pierwsz. firm krajowych i zagranicznych oraz wódek 

czystych gatunkowych i monopolowych.
Porter angielski. — Piwo Grodziskie. — Wiso z beczki na litry. 
K a w io r c z a rn y  V8 kg* 8 z ł. — K a w io r z  s a n d a c z y  V8 k g . 3  x ł* 

Wkróteo zostanie wprowadzony dział gastronomiczny ze sprza&ią do domta.

Radioaparaty darmo! S
■HBiHflflRIlHHIIHnaiiniRll m „ .. . „ im
m nNiemiecka firma przesyłkowa w celach re k la m y  i r o z p o -  gga 
H  w sz e e h n ie m a  w Polsce oddaje zainteresowanym  większą ilość 
11 swoich p ie rw s z o rz ę d n y c h  r a d jo a p a ra tó w  o d b io rc z y c h  aż do jA- 
a  czterolampowych włącznje na w łasność. i im Ż a d n e  z o b o w ią z a n ia  nikogo nie wiążą. Niewielkie kosz- fHm ty (przesyłka opakowanie i t. p.) ponoszą odbiorcy. §1
H | Zainteresowani zechcą przesłać n a  p o c z tó w k a c h  wyr. ^
gg i dokładny adres do: |g |

H Radioversand E» @ raii & €» R o ttlo ff  M g , X jj
|j  BERLIN N 4, Gartenstr. 100. Jj
lilSBiSiilBiSiiimSBSliilHI

T y lk o  z ł. 1©
6 pocztówek i portret, wykonany artystycznie

w Zakładzie Nowoczesnej Fotografii „ S T U D J .O
S o sn o w ic e , u!. 3 -g o  M aja 23  v is  a  v is  K o śc ió łk a  ko lej.

W ^ ii .  ii i ' w m i / ą ' y i a i p a i i i M i w    Mp "



S ir .  6 Nr. 134.

K om unikat o f ic ja ln y  Nr. 0.
W ydziału' G ier i D y scy p lin y  Kie!.

Z. O. P . N. w  S o sn o w cu .
1) Podaje się do wiadomości 

graczom, że wszelkie pretensje i 
prośby do W.G. i D. należy kiero­
wać jedynie za pośrednictwem klu­
bu do którego dany gracz należy.

2 Wzywa się K. S. »Brynica« 
do wpłacenia w ciągu 2-ch tygodni 
na ręce skarbnika Okręgu zł. 15 — 
na rzecz C.K.S. w Czeladzi tytyłem 
należności z wydzierżawienie boiska 
z d. 29.-4.-28 r.

3. Wzywa się CKS w Czeladzi 
do wpłacenia w ciągu 2-ch tygodni 
na ręce skarbnika Okręgu zł. 50 — 
na rzecz T.S. »Victoria« w Sosnow  
cu.

4. Wzywa się KS »»Arja« do 
wpłacenia w ciągu 4 miesięcy na 
ręce skarbnika Okręgu zł. 40 — na 
rzecz K 3*»Sosnowioc« tytułem na­
leżności za wydzierżawienie boiska.

5. Wzywa się KS »Zagłębianka« 
w Będzinie do wpłacenia w ciągu
2 tygodni do kasy Okręgu zł. 20.65 
na rzecz KS »Sosnowiec« z tytułu 
umowy z zawodów ze stycznia 1927

6. Wzywa się KS »Arja« do wpła 
cenią w ciągu 2-ch tygodni do ka­
sy  zł. 2 —- na rzecz sędziego pro­
wadzącego zawody w dn. 13-5-28 r.

7. Wzywa się T.S. »Victorja« w 
Sosnow cu do wydelegowania na 
najbliższe posiedzenie wydziała ka­
pitana II ej drużyny oraz gracza 
Kaz. Zimnego jak również wzywa 
się  kapiiana Ii-ej drużyny T. K. O. 
»Swit« w sprawie zawodów z dnia
3 czerwca 1928 r.

8. Ukarano T S  »Oikusz« potrój­
ną taksą w sumie z! 3 — za nie- 
zgłoszenie zawodów mistrzowskich 
z  T S  »Ząbkowice« z dn. 5-6-28 i 
kwotę tą należy wpłacić do kasy 
Okręgu w ciągu 2-ch tygodni.

9. Ukarano graczy: a) Wekselma 
na j., Siwka Ch. Ch. i Bachmana

Mordki (Hakoach) surowem napom­
nieniem za krytykowanie sędziego  
podczas zawodów Hakoach-Sarma- 
tia z dn. 20 5 28. b) Gutmena Ja­
kuba (Hakoach) dyskwalifikacją na 
cztery tygodnie za czynne zniewa­
żenie przeciwnika podczas powyż­
szych zawodów, c) Fusieckiego 
Leszka (Sarmacja) dyskwalifikacją 
na jeden tydzień za brutalną grę 
podczas zawodów Sarmacia-Warta 
z dnia 13 maja 1928 r. (d) Cicho­
nia Bolesława (Sarmacja) dyskwali­
fikacją na dwa tygodnie za uderze­
nie piłką sędziego autowego pod­
czas powyższych zawodów.

10. Wyznaczono terminarz rewan 
żowych zawodów o mistrzostwo ki. 
»C«.

Grupa I.
17. VI. Strzała-Arja Arja Rozwój 

Bryr.ica-CKS.
24. VI. Ruch-Rozwój CKS-Arja 

Strzała-Brynica.
1. VII. Rozwój-Sirzała Brynica- 

Arja Ruch-CKS.
8. VII. Brynica-Rozwój Strzała- 

CK 3 Ruch-Arja.
15. VII. Ruch-Brynica Arja-Strza- 

ła CKS-Rozwój.
G ru pa II.

17. VI. Dąbrowa-Hakoach Zagłę- 
bianka-Sarmacja.

24. 9. Hakoach-Vesfa Sarmata- 
Dąbrowa.

8. Vil. Vesta-Sarmata Dąbrowa- 
Zagłębianka.

15. VII. Sarmata-Hakoach Zagłę- 
bianka-Vesta.

Kluby wymienione na pierwszem 
miejscu są gospodarzami.

Podane terminy obowiązują rów­
nież dla rozgrywek o mistrzostwo 
rezerw.

Sekretarz: Vice-przewodniczący:
(-) M. Lancm an (-) Wł.Bfrakicwicz 

Sosnow iec, dnia 5 czerwca 1928 r.

Zycie gospodarcze.

Hapad rabunkowy i morderstwo,
Bandyci zb iegli.

Wczorajszej nocy do zagrody 
mieszkańca wsi Michałowice pow. 
miechowskiego Stanisława Wykury 
dostali się dwaj złodzieje, którzy 
zamierzali dokonać rabunku.

Podejrzane szmery zbudziły 
Wykurę, który wstał z łóżka i zdo­
ła ł schwycić jednego ze złodziei. 
Wtedy drugi widząc, że kolega jest

GIEŁDA.
Warszawa, 9.6.

Nowy iork 8.90 
Londyn 45.521/4 
Paryż 35.0S'/2 
Wiedeń 125.39 
P raga 26.41%
W łochy 46,96 
Szw ajcaria 171.80 
Holandja 559.80 
Pol. War. pr. obr. 8.89'U 
5% Poż. Przem. Dolar. zł. 83.50-90.00-89.75 

Tendencja: cokolwiek mocniejsza

A K C IE .
Warszawa, 9.6. 

Bank Dyskontowy 137.00—158.—
Bank Handlowy 117.00

M ałopolski 26.50 
Bank Polski 192.00—195.50 
Bank przem. Lwów 109.—
Bank spół. zarobk. 87.75 
S p iess 162.50.
El. Dąbrowa 87.00 
Częslocice 60.—
C ukier 70.00—72.50 
Firlej 68.50—69.—
Węgiel 101.00-105.—
Nobel 33.00—52.75 
Lilpop 38.50—39.—
Modrzejów 49.—
Ostrowiecki 124.00
Parowozy I em. 51.00 Ił em. 45.00
Pocisk 10.75
Rudzki 51.00—50.50
Starachow ice. 61.75—62.00
H aberbusz 242.—

Tendencja: mocna

WAPNO PALONE
ZAKŁADY WAPIENNE „ W U L K A N "  W BĘDZINIE 

p rzy  u licy  Sieleclriej Nr. 17, telefon 5 -95 .
D ostarczają w każdej ilości wapno palone i miał wapienny, w ysoko procentowe, nad- 
miar wydajne z pieców Hoffmanowskich z dostaw ą wagonową lub własnemi końmi 1/ 
na miasta: Będzin, Sosnoweic, D ąbrow a-Górnicza i okolice.tejże, loco budowa, po 
enach przystępnych. Wszelkich dokładnycłi informacji udziela biuro w Będzinie, tel.5-95.

P O R A D N I K ”$ B iuro  p isan ia  p ró śb , podań ,
|  s k a r g  sądow ych , apelacji it.p .
|  JANA KOWNACKIEGO
|  w C zeladzi, ul. R ynek  Nr. 8  (v is a v is Sądu Pokoju)
$  PISZE: p ro śb y  podan ia , skarg i, rekursy , zażalenia i t. p. do W ładz

sądow ych, adm inistracyjnych  i sam orządow ych.
■ę, FŁUM ACZY ak ta  i p rzep isu je  na m aszynie.
X ZA ŁA TW IA : sp raw nie, um ieję tn ie  i tanio .
^ D ysk recja  zap ew n ion a . D ysk recja  zap ew n ion a .
|  (Biura czynne od p d z .  8  rano, do gsdz. 7 w ieszór bez p rz e m y ).

w niebezpieczeństwie dobył rewol­
wer i strzelił do Wykury dwa razy', 
kładąc go trupem na miejscu, po­
czerń obaj zbiegli.

Zawiadomiony o wypadku wy­
dział śledczy w Sosnow cu wysłał 
na mieisce zbrodni wywiadowców z 
psem policyjnym.

to a ie to w e  d o  w łosów , u b ra ń  
i do  d o m o w eg o  u ży tk u  n a j­

lep iej zak u p isz , ja k  pow ­
sz e c h n ie  w iadom o

vi S k ła d z ie  F a b ry czn y m  i P erfu m erji

T-wa „SIŁA“
Sosnowiec, ul. Kościelna.

Wapno palone
prima gatunku do natychmiastowej dostawy 
po cenach konkurenyjnych  w agonow o 

i detalicznie polecają
Strzem eszyekie Zakłady Wapienne

I. Boruchowski, Sosraawiec, Szasta 8.
TELEFONY: Sosnow iec 11-54 

Strzem ieszyce 29.

O D C I S K
już po 1-krotnem użyciu usuwa

S A L W A T O R
Apteki W. Borowskiego w Warszawie"

K r w a w a  zemsta.
30.

N iekiedy  zatrzym yw ali się, by 
zachw ycać się rozścielającym  się 
p rz ed  ich oczam i w idokiem . W tedy  
zapanow yw ało  n aoko ło  nich m ilcze­
nie, m ilczenie pustyni, p rzeryw ane 
zaledw ie ostrym  krzykiem  p tak a  dzi­
kiego; w ażącego  się p raw ie  nieru- 
chom ie n ad  ich głow am i

P ie rw sze  godziny  wycieczka p rz e ­
szły im w  milczeniu. Tyle myśli ci­
snęło  się im do głowy! S tro m a d ro ­
ga, k tó rą  postępow ali, znaną im b y ­
ła  daw no, o d  la t p ię tnastu , od  cza­
su  jak się poznali; na  pam ięć znali 
w szystkie załomy; umieli un ikać tru d  
gjych przejść, k tó re  od  M arii, jakkol­
w iek  silnej i n iestrudzonej, w ym aga­
łyby  zby t w ielkich wysiłków.

Nie tro sk a  o dojście do celu i o- 
b aw a  zb łąkan ia  zajm ow ała ich u- 
mysł, ale w spom nienia la t dziecin­
nych obecne w  ich ,m yślach  oodczas 
tej wycieczki. K ażda skała, każde 
d rzew o, każdy  k rzak  zaw ierał w  so ­
b ie cząstkę ich życia szczęśliw ego i 
p rzypom inał jakieś chw ile radości. 
O  tem  myśleli idąc i serca ich były 
rozrzew nione.

N agle ona ujęła go  za rękę i 
w skazując g ro tę  ok ry tą  pnącem i się

roślinam i, p raw dziw ie idealne sch ro ­
nienie m iłosne, zapytała:

— C zy pam iętasz?
O n  nie odpow iedział, chcąc w y­

w ołać w  niej zw ierzenia.
:— Nie przypom inasz sobie? A ch 

niedobry! P ew nego  razu  byliśm y tak  
u trudzen i, że siedliśm y w  tej g rocie  
by  odpocząć. A le pochw ycił nas 
sen... Zasnęliśm y jedno  ob o k  d ru ­
giego, trzym ając s ię  za ręce... i sp a ­
liśmy długo, b ard zo  długo. N oc iuż 
zaszła gdyśm y się przebudzili. L ęka­
łam, się, ale ty  byłeś już silnym i 
odw ażnym ... To mnie uspakajało  i 
w racając  spotkaliśm y w d ro d ze  m e­
go  ojca z kilkom a ludźm i z Zicavo, 
zaniepokojonych i szukająch  nas po 
całej okolicy.

— Tak, przypom inam  sob ie — 
odrzekł Ja n  zmieszany.

— Czy przypom inasz sobie, jak  in­
nym razem , zapragnąłeś mimowoli 
mojej zerw ać z narażeniem  sw ego 
życia, ze skał n iedostępnych  kwiat, 
k tó ry  mi się podobał. Zejście to  
trw a ło  p ięć d ługich m inut śm iertel­
nych. A ch, jakże ja drżałam ! O d ­
chodziłam  praw ie od  przytom ności, 
za każdem  kam ieniem , osuniętym  z 
p od  nóg tw oich dreszcz w strząsał 
calem  ciałem mojem. Zdaw ało mi się 
że g ó ra  w kró tce runie w raz  tobą.

— Pam iętam , M arjo. Byłem szczę 
śliwym i dum nym  przynosząc ci ten  
kw iat i o fiaru jąc ci go  otrzym ałem

n agrodę  w uśm iechu i łzach, z ja- 
kiemi mię pow itałaś.

— A  ja na  ciebie gderałam ...
— Ale tak  łagodnie, takiem i sło­

wami m acierzyńskiem i na  ustach  
dzięcięcych, że zostałem  rozrzew ­
niony, i zdaje mi się, że to  od  ow e­
go  dnia...

N ie dokończył i umilkł.
„Z daje się, że to  od  ow ego dnia 

pokochałem  cię”, chciał pow iedzieć, 
ale w strzym ał się p rzestraszony , w  
obaw ie zaw czesnego dow iedzenia 
się, że jest kochanym .

O n a  opow iadała  ich życie, p rzy ­
w ołując w spom nienia napływ ające 
na w idok skał, dzew, lasów , g ro t, 
w odospadów , k tó re  tyle razy  daw ­
niej widzieli.

O ko ło  po łudn ia  przybyli do w o­
d ospadu  C am era. Zlewał się on z 
ogrom nej wysokości i opada jąc  w  
form ie p o toku  p iany  białej, na  co­
raz niższe skały, sp ływ ał następn ie  
w  strum ień pien iący  się i w rzący, 
ale od  tego  m iejsca p łynący już sp o ­
kojnie w śró d  krzew ów  i dębów , 
w iecznie zielonych. C hm ura mgły, 
u tw orzonej z p iany  gw ałtow nie sp a ­
dającej na skały, w zn o siłas ią  w zdłuż 
potoku, w  przezroczystych  zaś w o­
dach  jego w idać było uganiające 
się za różnobarw nem i ow adam i ryby

Tutaj postanow iła  odpocząć.
M arja była g łodna i zab ra ła  się 

do posiłku  z apety tem , ale on był ,
• . w •w ' >• . i  v p  w  v 'N  t v

tak  pogrążony  w  sobie, iż tylko 
spog lądał na n ią i n ic nie jadł.

— N ie chce ci się jeść? — za­
pytała.

— Nie.
— Jesteś zbyt u trudzony . O d ­

w ykłeś już od  podobnych  w ycieczek 
i stałeś się praw dziw ym  paryżan inem

— Nie jestem  studzonym , ty lko  
p a trzę  na  ciebię — odrzekł, a  jed n o ­
cześnie oczy jego zaszły łzami.

— Ty p łaczesz? co to b ie  jest?
P ow sta ła  b lada, ujęła jego ręce

i mimo oporu  zatrzym ała w  sw ych 
dłoniach.

— T obie coś jest!...
— Rzeczywiście.
— W iec pow iedz mi...
— D obrze, pow iem  w szystko, 

zdecydow ałem  się.
Z an iepoko iła  się i sp o g ląd a ła  na  

niego p raw ie  z obaw ą.
— O d d a w n a  m am  tajem nicę w 

sercu.
— T ajem nicę...przedem ną... p rz ed  

tw ą siostrą...
— T ak p rzed  m oją sio strą , k tó ­

rej nie kocham  już dzisiaj tak , jak  
kdehałem  daw niej.

— Janku , ćzem że zaw iniłam ? 
Góż uczyniłam  żeś strac ił daw ne 
przyw iązanie?

c. d. n.

" -v-r%, , .
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Warszawska Fabryka Ostu S p ir y tu so w a

„MONOPOL"
Józef Komiez

Warszawa, Grzybowska 41, lei. 13-26 
Skład reprezentacyjny J. Rogalski 

w Dąbrowie Górniczej, ul. 5 Moja 12 lei. 1-59.

O C E T  S P O Ż Y W C Z Y
Do najpotrzebniejszych artykułów spożywczych codziennego użytku bezwarunkowo 

należy oce* Przechodząc do jakości octu, stwierdzić należy, że dobroć jego polega na produkcie 
z  jakiego jest wyrabiany i sposobu jakim jest produkowany. Doświadczona wieloletnią praktyką 
i urządzoną podług najnowszych zasad techniki hygjeny Warszawska fałir, ostu spsryfciswsąo JWaWflL , 
powołując si? na niezliczoną ilość Sz. Konsumentów w możności jest fiosłarczac Mii! sfity w każdych 
iir,■triach dutsraahiiac isdłiocześais za teh riaturains BBshodzeni3. ...............................ilościach,' gwarantując jednocześnie za ich naturaine jwshadzsnia.

Różnorodność octów, które niekiedy me mr.ją nic wspólnego z sarną nazwą „ocei
. , ■ i  fl_IZ _ wriił-A-łnió orl 71B

jest lak wielka, że_  _ yjy nie mu wcjjtpiutjju  ̂ ^ >....    -
nie sposób iciTwsżystidch wyszczególnić, a tem bardziej wyróżnić od zwykłych falsyfikatów którenu w osiatmch 
tófach powojennych nawskroś przesiąknięty jest Synek sprzedażny. Ze wszystkich octów jckic d z ts są  wyrabiane,

O dzyskasz cudną c e r ę l!  
Olśnisz u rodą!! 

Racjonalne pielęgnowanie c e r y  
systemem fizjologicznym.

jesf gromadzenie 
podskórnych.

______________ m j  pow inien zaw ie rać
su b stan c je  odżyw iające Tkankę sk ó rn ą , u su w ające  

.zużytą fśmfę i regu lu jące  o b ieg  krw i. _ 
O p arty  na w yn& a*h  w ido le łn ich  b saa ri najwybim sej- 

szych  derm ato i»yów .

RADA ZARZĄDZAJĄCA
Spółki Akcyjnej „Tramwaje Eftktrpzne w Zagłębiu Oąferawskiein 8p. Ako

w S O S N O W C U
o godz. 11-ej ra n o  w Sosnow cu w lokalu  
S. A.“ ul. Jasna Nr. 2 , HI odbędzie sięzaw iadam ia niniejszem  pp. A kcjonarjnszów , że  w dnia 5 lipea 1928 r.

Spółki Akcyjnej „Tram w aje E lek tryczne w Z agłębiu  D ąbrow sm em

!¥ Zwyczajne Walne Z^romadzeisie Akcjonarjuszow
z  następu jącym  porządkiem  o b r a d :

1. Zagajenie posiedzenia i wybór przewodniczącego,
2. Sprawozdanie Rady Zarządzającej i Komisji Rewizyjnej,
5. Zatwierdzenie bilansu za rok 1927 oraz protokulu Komisji Rewizyjne!,
4. Zatwierdzenie preliminarza eksploatacyjnego i inwestycyjnego oraz upoważnienia do zaciągania pozyc„etc.
5. Wybór członków Rady Zarządzającej na miejsce ustępujących, oraz caonuów Kesmisu Wewastyjnej.
6. Ustalenie wysokości wynagrodzenia -członSsów Rady Zarządzającej i Komisji Rewizyjnej, . ,
7. Upoważnienie Rady Zarządzającej do wystąpienia do władz ze staraniem o uzyskanie Koncesn na dalszą noz-

8. Upow^ntónfe Rady Zarządzające] do sporządzenia bilansu w myśl Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej
z dnia 22.111 1928 na prawach Watacgo Zgromadzenia,

9. Wybór instytucji zagranicznych jako miejsca deponowania akcji Spórki,
J A 'JAJnineVi a łrn i/in flrtn C 7 ^W

staja w przechowaniu Rady Spółki aż do ukończenia Warnego Zgromadzeń a. . .
Stosownie do § 32 statutu Zgromadzenie powyższe będzie prawomocne o ile przybędą man akcjonariusze 

pełnomocnicy reprezentujący conajmniej ł/a -kapitału zakładowego.

KREM „MUZA,
nawediony Wielkim Złotym Medalem w Peryżu 

usuwa piegi, zm arszczki, w ągry, liszaje 
i w szelkie defek ty  cery.

U żyty zać  pod  pu d er n ad a je  cerze  
'w ygląd  iiea lrrie  nrntowy.

Pstitfi -gwarancja.* Mawiająca skuiesznBŚć
Żemc w aptekach, sfel. ap i. i  pcr&rmcrjacb.

Kto nadeśie nam swój takes, Dirzyma za zaliczką Z!, b 
słoik kremu i fieken ck.traktu JSjassfsga.

LaS3s>ratsr|tiiii L&czts, Mssmei „LOT”
WARSZAWA, Śliska 32.

SKiad £  US way w Zagłębiu:
0. Szpigiel i Syn skład apteczny Sosnowiec

Do nabycia w Będzinie:

PgrJurmja A. J. Bryner, Małachowskiego 14

sssssrwsi

Telefon Nr. 4-94

Ęgsś UKARMA

TEATRALNA 1

d ru k arstw a  w d isa z ą se

wtm *

Biiliil N A S I O i A
i s p ri W arzywne pastew ne i kwiatowe

z gwarancją dobroci i siłą kiełkowania 
i n a w o zy  szu fczn e  

FLANCE: w arzyw ne i kwiatow e, drzew ­
ka owocowe, róże  sztam o we i k rzaczaste  

poleca
Zakład ogrodniczy i skład nasion

..........
§ n ? a sp s

i'.—,-.,..-.-;... - -\j
^mKxossasiism*seaesB t̂ms&iCLSii&
\m  m  m  mwmM 13 \m§

Za ptśw ką i na długstennfaDwe spłaty.

H wS&M mvfwmcistxmSKt-JKSKSPrSvF
m

i l f e i  §& ll
Koncesjo now ana

SZKOŁA
pisania na m aszynach 

ezynaa codziennie od godz. 8 rano 
do godz. 8 wiecz.

w m  i irąsm.aGje w księgarni „PGLOłcJA” |i 
Sosaow iec, „Hale Rozwoju" Teł. 5-36.

— 1 czerwca nowy kurs. —

us*j;w a  p a d  g w a r a n c ja

o'T ielondckteao
Chent. Labor, n  a fśdlo i

Ja n a  Uowaka
Hak to w. Rozwój, teł. 6 83 oraz 

Pawilon Związku O grodników  
vis a vis dworca kolejowgo w Sosnowcu.

i€a ja ty  i
Mandoliny

G i t a r y
Skrzypce

tylko w kuępmi „FOLOisIS44
Sosnowiec „Hale Rozwoju".

Crem §3LACTOLil’lfia
nagrodzony  złotym  m edalem  n a  wy­

staw ie w Paryżu.
Kto cretrt »LACTOLIM używa 
Ten bezwzględnie piegów  
Plam i wszelkich defektów 
Cery się wyzbywa.
 ŹADAĆ W S Z Ę D Z IE .--------

S zk o ła  s z o f e ró w
w SaBRowou, przy ul, Swobodnej ..
przyjmuje z a p i s y  kandydatów na 
5-ch miesięczny kurs dzienny i wie­

czorowy.
Płatny w ratach.

K aneetarja  czynna od  9-ej d o  6 wiecz.
ZARZĄD,

NAJLEPIEJ
zam aw iać w szelkie R A M V 
w sp ec ja ln e j pracow ni ra n tis rsk ie

„i'A w Sosnewcu
-HALE TAKSOWE, węjśfiie oa ul KoaKeittaj. 

Wielki wybór, niskie ceny, soitóia r«śwsta.

MeasatMOT̂-
Kto r-az spitółwije 

stałe uży w a! 
JEDV/AB1STE 

PRZEZROCZYSTE 
Iga ICIEŃSZE 
n«W Mo€NIEj-SZE 

na każdej sziuc.a 
udovuadniana gw arancja

Do nabycia we wszystkich aptekach i sk ł. aptecz. 
Na sk laa iie  w' skl. aptecz.

: dosfcsiaiss i L. Lancmae Sositawisa Motirzejs,»ska 19
ûv5̂-ar*M«Ł«2Mrr
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0 0 Ł 0 S Z E W 5E .
W  myśl roz porządzenia Prez. Rzpltej Polskiej z dn. 16 lute­

go  1928 r. (Dz. U. Rzpltej Polskiej Nr. 23 p. 202) Magistrat m. D ą­
browy Górniczej ogłasza, iż

przystępuje do budowy uł. Wałowej.
Projekt budowy będzie wyłożony do publicznego przejrzenia 

w  wydziale budownictwa Magistratu od dn. 11 czerwca do 9 lipca 
1928 r. w  godz. od 9— 13.

W szelkie wnioski i sprzeciwy w nosić należy do Magistratu m. 
Dąbrowy Górniczej do dn. 23 lipca 1928 r.
Dąbrowa Górnicza, dn. 9 czerwca 1923 r. P rezyd en t (—) Z. CIEPLAK.

URZĄD SK ARBO W Y  
P o d . i O pł. S k arb ow ych  

w ZAWIERCIU.

O bw ieszczenie o licytacji.
Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych w Zawierciu, 

na zasadzie paragr. 55 irrafriftccji o przymusowem ściąganiu państwo­
wych podatków i opłat z dnia 17. V 1926 (Dz, Urz. Min. Skarbu Nr. 15) 
podaje do wiadomości ogólnej, iż w dniu 14 czerwca 1928 r. o godz. 
10-ej rano w lokalu Urzędu Skarbowego w Zawierciu przy ul. 3-go  
Maja 23 odbędzie się sprzedaż z licytacji a to: artykuły spożywcze, 
towary inanuiakfurne, mydła, kalafonja, buty męskie, półbuciki dam­
skie, artykuły galanteryjne, cholewki do butów, węgiel i ziemniaki na 
pokrycie zalegfóSci podatkowych przypadających od Witolda Iskierki, 
Maszy Morteineld, Antoniego Skorka, Rsjzii Szternfeid, Nusyma Wajla, 
Stanisława Dworaka, Kałrny Wygodzkiego, I. M, Habermana, I. S a ­
dowskiego, Ch. Bessera 1 B-ci Pleban.

Wyżej wymienione artykuły refiektanci mogą oglądać w dniu 
V cytacji od gadziny 9-ej rano w magazynie Urzędu Skarbowego.

N aczeln ik  U rzędu  
w . z . (—) Z . PIĄTKOW SKI.

Zaw iercie, dn. 8 czerw ca 1928 r.

OBWIESZCZENIE.
Sekwestrator przy Urzędzie Skarbowym podatków i opłat skarbowych 

w Sosnow cu na zasadzie art. 1027 i 1050 Ustawy Postępowania Cywil­
nego tudzież § 33 instrukcji o przymusowem ściąganiu państwowych po­
datków i opłat z  dn. 17.V 1926 r. (Dz. Urz. Min. Sk. Nr. 15) podaje do 
wiadomości ogólnej, iż w dniu 11 czerwca 1928 r. o godz. 11 rano w lo­
kalu Ekierta Piotra przy ul. Lisiej 10 w Sosnow cu odbędzie się sprzedaż 
% licytacji niżej wymienionych ruchomości należących do Ekierta Piotra, 
celem pokrycia zaległości podatkowych:

4  w orki m ąki p o  100  k g . o sz a c o w a n e  na 2 0 0  z ło ty ch .
Zajęte przedmioty refiektanci mogą oglądać w dniu U  czerwca 1928 r. 

od godz. 10-ej do godz. 11-ej rano w lokalu Ekierta Piotra.

Dnia 1 czerwca 1928 r. N aczeln ik  U rzędu  S k a r b o w e g o  
(—) Dr. Kry wyj.

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI.
Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Sosnow cu na 

zasadzie § 33 instrukcji o przymusowem ściąganiu państwowych podat­
ków i opłat z dn. 17/V. 1926 r. (Dz. Urz. Min. Skarb. Nr. 15) podaje do 
wiadomości ogólnej, iż w dniu 11 czerwca 1928 r. o godz. 11-ej rano 
w lokalu Cwajgenhafta Jakóba, przy ul. M ałachowskiego Nr. 10 w S o s ­
nowcu odbędzie się sprzedaż, z licytacji niżej wymienionych ruchomości, 
należących do Cwajgenhafta Jakóba celem pokrycia zaległości podatkowych:

1. Maszyna do pisania ilość 1 oszacowanie 600.— zł.
2. „ „ kopjowania

2 biurka i szafka 
1 szafa 6 krzeseł 1 stół i biurko
1 szafa, 1 stół i umywalnia
2 szafy zwyczajne i tremo 
1 szafa z lustrem i 1 lustro 
1 kredens, 1 stół, 12 krzeseł,
1 kredens pojnocn., 2 fotele 
1 kredens kuchenny, 1 stół 
i 1 szafa

Zajęte przedmioty refiektanci mogą oglądać w dniu licytacji od go­
dziny 10-tej do godz. 11 rano w lokalu Cwajgenhafta jakóba przy ul. Ma­
łachowskiego 10

^  N aczeln ik  U rzędu S k a r b o w e g o
Dnia 50 maja 1928 r. 5

3.
4.
5.
6.
7.
8.

9.

1
3
9
3
5
2

17

200. —
100. —

509.—
200.—
150.—
400.—

1.600 — 

150.—

OBWIESZCZENIE.
Sekweslrator przy Urzędzie Skarbowym podatków i opłat skarbo­

wych w Sosnow cu na zasadzie art. 1027 i 1030 Ustawy Postępowania Cy 
wilnego tudzież § 33 instrukcji o przymusowem ściąganiu państwowych 
podatków i opłat z dn. 17.V. 1926 r. (Dz. Urz. Min. Sk. Nr. 15) podaje do 
wiadomości ogólnej, iż w dn. 11 czerwca 1928 r. o godz. U  rano w lokalu 
Jureczki Władysława przy ul. Majowej w Sosnow cu odbędzie się sprze­
daż z licytacji niżej wymienionych ruchomości należących do Jureczki Wła­
dysława, celem pokrycia zaległości podatkowych:

3 0  w orków  mąk! po 100  k g . o sz a c o w a n e  na 1 .500  z ło tych .
Zajęte przedmioty refiektanci mogą oglądać w dniu 11 czerwca 

1928 r. od godz. 10 do godz. U-tej rano w lokalu Jureczki Władysława.

Dnia 1 czerwca 1928 r. N aczeln ik  U rzędu S k a rb o w eg o  
( - )  Dr. KRYWYJ.

8 ki. Gimnazfum z prawami

Wandy Replfńskief
Będzin, Sielecka 1

z a p i s y  r o z p o c z ę t e  

Egzaminy w pierwszym tfcnspie 14 czerwca.

B a c z n o ś ć ! B a c z n o ść  i

Fabryka kapeluszy
Przefasonowanie i farbowanie kape­
luszy damskich, męskich i dziecin­

nych na najnowsze modele.
S p ecja ln o ść  panam a i lizro-
w e na dam skie k ap elu sze.

I i, BERBBSAŃ
S o s n o w i e c ,  M od rzejew sk a  15  
W ejście od  ul. T argow ej 15 w  bram ie.

Zdrowie i apetyt
o d z y sk a c ie  sto su jąc  sta le

P iflM l PRZECZYSZCZAJĄCE
Z E  S F IN K S E M

c z y sz c z ą  żo łąd ek , usuw ają n ie­
stra w n o ść , chron ią  od  reum atyz­
mu i artretyzm u, uśm ierzają  h e-  

m orojdy, cz y sz czą  krew.

Skł. gł„: Apteka W.
W arszaw a, Jerozolim ska -59.

D RO BN E O G ŁO SZEN IA

N auka i w ych ow an ie.
I  Jdzielam  lekcyj stenografii, rów nież kaii- 

grafji d la w yrob ien ia  ładnego  pism a. 
D ogodne w arunk i. N ow crów na, S o sn o w iec  
W iejska 16,
I ^ u r s y  k ro ju  suk ien , bielizny, haftu  ręcz- 
A nego  i m aszynow ego  zap is uczennic 
codziennie, S osnow iec , K ołłątaja 11. N ow a­
kow ska.

K upno i sp rzed a ż .

POMNIKI go low e w wieikim w y­
borze po cenach  m ożliw ie n isk ich  
poleca zak ład  k am ien ia rsk i JANA 
ZA G Ó R SK IEG O . S o sn o w iec  A leja 
nr. 8. T am  się  w ykonyw a wszel­
k ie roboly  w chodzące w zak res  
kam ieniarstw a.

tm

'T 'a r ta k  w D ąbrow ie G órniczej, W aiow a 10 
A telefon 1-12, poleca trociny na w orki i 

fury, o raz  drzew o opałow e w iązane w p acz­
kach , n a  fury i w agony .
I  o s y  p a ń s tw o w e j p ie n ię ż n e j L o te r j i  
^  D o b ro c z y n n e j  s ą  do nabycia  w ko ­
lekturze Józeła H law skiego, S osnow iec . 
G łów na w ygrana  Zł. 50.000. C ena ca łego  
losu  zł. 8, połów ki zł. 4. C iągn ien ie  21 
czerw ca 1928 r.
'^ ’ak o p ~ ;n e . B iu ro  J. K u b in s k ie g o  m a  

d o  s p r z e d a n ia  w ille , p e n s jo n a ty  i 
p a r c e ie .

T v ik o  zł 10 6 p°czV'vek' p°r-i  y i i , j  / , ! .  avT , lreI> w ykonany  e r.
lystycznie w Z akładzie  N ow oczesnej T o io -  
g ra ’j; „STU D IO " Sosnow iec , ul. 5-oo Maja 
25 v is a v is Kościom  a ku.ejów ego.

tio Ł‘z>'c; 1 i haflu bęben- 
p  n y  kow a i k ry tą  bębenkow ą
z czterem a szu u ad an u  i używ aną bęb en k o ­
w ą S in g era . S p .zcd am  za raz  bardzo  tanio  
S o sn o w  ce, N aru tow icza 20 w la rgu  sie- 
leckim  H arlak .
T v 4 f ? H 7 V 'r '?f? bębenkow ą k ry tą  z czfe- 
i  rerna szu iiadan ij i zw ykłą
bębenkow ą do  szycia  i haftu, haftu  nauczę 
i czółenkow ą S in g era  używ aną sp rzedam  
tan io  i na  dogodnych  w arunkach , p roszę 
się  p rzekonać. S osnow iec , S ie lecx a  27. 
Peisik .
P i o  sp rzedan ia  w szelkie flance kw iatow e, 

w arzyw ne $i pom idory . Z ie lezińska ul. 
M ałachow skiego , og ró d  przy haidacn. 
\A /y jeźd ża jq c  sp rzedam  F O R T E P IA N  ta - 
” * nio. S o sn o w iec , S ie leck a  21 m. 7. 

jT)Iac do  sp rzed an ia  19 prętów  z m arerja- 
* łem budow lanym  na P o g o ą i. W iado­
m ość  G rochow a 6, Bień W incenty.

Sklep spożyw czy  do sp rzed an ia . W iado­
m ość r io r ja ń s k a  50.

Harmonję stoliczkową
w dobrym  stan ie  sp rzedam  tan io . W iado­
m ość, P ogoń , M ajow a 8 Duda.

Do sp rzedan ia  w ęglarka, sto ły , m eblow y, 
kuchenhy  duży, kraw iecki, k redens, 

ceber, g a rn itu r gabinetow y, b iełiźn isrka, ży­
rando l, lustro , k an ap a  o g ro d o w a  i lodów ka. 
W iadom ość, S ienk iew icza  1 a, m ieszk. 2.

Sprzedam  plac 2-u frontow y. W iadom ość 
S o sn o w iec , C hm ielna 8. 
o so b o w y  „B eu r“ na  chodzie  tan io  do  

^  sp rzedan ia . W iadom ość Będzin, p iw iar­
n ia  p. L ange.
O ia n in o  k rzyżow e w dobrym  sian ie  kupię.
* D ąbrow a, C u k 'e rn ia  „S ie lanka" ul. 5 
M aja.

L okale.
T V w a  lo k a le  po dw a poko je  z  kuchnią, 

niezależnie pokój z sa lą  na  parterze 
odńajm ie  zaraz  g o sp o d arz . D ąbrow a, K rót­
k a  3.
SŁklep, pokój do w ynajęcia  w prost od  go- 

spodarza . N arutow icza 38, M arek.

P o sa d y  i prace.
Q ,lu s a rz  zdo lny  na  ro bo ty  konstrukcy jno . 
^  ażu row e i kow al znajdzie zajęcie. S o s ­
now iec S o b iesk ieg o  1.
IZ u c h a rk a  um iejąca  dobrze  gotow ać, czy-
* sta  i uczciw a, z dobrem ! poleceniam i 
poszuku je  zajęcia w  lepszym  dom u, Z g ło ­
szenia do „E xresu  Z ag łęb ia" pod  „U czciw a", 
O o lrz e b n a  zdolna p raso w aczk a  do  W ar-
* szaw skiej praln i bielizny, M ałachow ­
sk ieg o  14.
O o trz e b n y  sub jek t fryzjersk i obeznany  w
*  strzyżeniu  pan od  zaraz . S o sn o w iec  
P iłsu d sk ieg o  59, G utm an.
FJożrzebna dziew czynka lub ch łop iec  
“ do rozn oseen i*  gazet. Z g ła sza ć  s ię
z  rodzicam i <!o Fłlji „E xpresu  Z a g łę ­
bia" C zeladź, Rynek 8.
O o trz e b n y  s to la rz  na robo ty  fo rn ierow ane, 
» i chłopiec na praktykę. W iadom ość ul.
P rzećzna S w Będzinie, stolarz.
P oszu k u jem y 2 -ch  inteligentnych  
m ło d szy ch  p racow n ik ów  (czk!) z  
praktyką z  b ran ży  paptern iczo-  
piśtniennej do H urtow ego S k ład u  
papieru , jed n ego  do  K atow ic I 
d ru g iego  d o  S o sn o w ca . Z g ło s z e ­
nia z  ofertam i i odp isam i św ia ­
dectw  — S o sn o w iec , ul. W arszaw ­
sk a  8  N a sz  S k lep  — Uranja Sp . 
A kcyjna.

M atrym onialne.
¥ v /o v /iak  inteligentny, sym patyczny , wy- 

ksz ta łcony  łag o d n eg o  charak teru , bez 
nałogów  na odpow iedniem  stanow isku , znu­
dzony  sam otnym  życiem , a nie m ając o d ­
pow iednich  zna jom ośc i p rag n ie  tą  d ro g ą  
poznać m łodą in teligentną p rzysto jną  pannę 
w w ieku od 18—25 lat, k tó raby  z rozum ia­
ła, że życie nie fantazja — sen , ale p raca  
tw órcza. Rzecz trak tu ję  całkiem  pow ażnie. 
M ałżeństw o n ie  w ykluczone. Ś c is ła  d y s ­
k recja  i zw rot n iew ykorzystanych  ofert za ­
pew niona. P an ie  reflektujące zechcą  o  ła s - 
knw e kierow anie- sw ych  ofert w raz z fo to ­
grafia za której zw rot ręczę pod słow em  
ho n o ru  do  ftlji „E xpresu  Z ag łęb ia" w Bę­
dzinie pod „inteligentny L w ow iak".

R óżne.

J an M aro zgubił książeczkę w ojskow ą w y­
dana przez PKU Będzin, pom iędzy S trze ­

m ieszycam i a S osnow cem .
ienkan  A lek san d er zgubił dow ód w oj- 

N-9 skow y  w ydany  przez PKU S o sn o w iec , 
k tó ry  un iew ażnia  się.
J  fn iew ążn ia  się  zag in iony  w eksel Nr. 186, 

sum a 190 zł., w ystaw ien ia  A bram a K u- 
perm ana, zlecen ie  K. H endler i S -k a . płat­
n y  7 s ie rpn ia  1928 r., o sta tn i ży ran t S . 
W ajnlraub. Z nalazcę u o rasza  się  o  zg łosze­
nie go  d o  O ddz. E xp resu  Z ag łęb ia  w Z a ­
w ierciu.

La lo s  A delajda zgubiła legitym ację zasił­
kow ą w ydaną przez M agistrat m. S o s ­

now ca.

J akób  Z akrzew ski zgubił k siążkę  K asy 
C horych  -wydaną w  S o sn o w cu .

Marzec Jan ina zgubiła k siążeczkę k a sy  
cho rych  w ydaną w S osnow cu .

Zaw iadam iam  zaufanych  mi cyklistów , iż 
przyjm uję w szelką reperację  row erów . 

A. K ow alski, S ieiec, ul. K aliska 8. 
|~ ts s f rz e ż e n le  niżej podp isana  w łaśc ic ie l- 

ka  dom u, o strzega  przed nabyciem  io- 
ka lu  m ieszkalnego  przy ul. K onopnickiej 
nr. 15 w S o sn o w cu  od małż. L eona i B ro­
n is ław y  Tutak. M arjanna Kozioł.

Drak. „Exprea Zagłębia1' Sosnow iec, ui. Teatralna lei. 4-f>4


